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0 H i e n i e  i l e s i l n  m m
skich wszystkie inne stronnictwa francuskie kś>re! chcianrt zamienić na koszary i szkołę agi- 

i wysnuły konsekwencję i przystępują, do stwo
rzenia bloku na todoweg o dla obrony intoresów 
narodowych i Jadu społecznego. Podobnie po
stąpić powinny i nasze stronnictwa inosocyali- 
sl.yczne. W pierwszym rzędzie za«  stronnictwo 
Piastowców, które w ostatnich czasach zbyt 
ulegało demagogicznym wpływom socjalisty
cznym, dopływającym za pośrednictwem Tliu 
“'liliowców, którzy z grupą Witosa, tworzą, 

jak wiadomo, „Zw iąy.ek chłopski*1.
„ ‘U n io n  s a.c.r.o <•“ wszystkiej) stronnictw,

u nas bardziej jeszcze porrzcbną, niż we !>:vu- 
cyi, która jnż nie prowadzi wojny, a państw o

wo jest. od dawien dawna zorganizowaną. 

Urzeczywistnienie jej dokonałoby się znacznie 

łatwiej, gdyby wreszcie nastąpiła absorpeya 
grupy Tliugultoweów przez „Piastowców', po 
odpadnięciu socyalizii jącyeh jednostek w stron
nictwie Thuguttoweów. absorpeya bardzo pra
wdopodobna i nawet —  oczekiwana. J. CH.

Warszawa, 18 sierpnia.

Pomimo Icryi wakacyjnych, proces prze
kształcania. sic stronnictw sejmowych trio usta
je i jest bardzo prawdopodobnego, że 8 e j m, 
zebrawszy się we wrześniu na drugą sosy e. 
będzie w swej konfiguracji partyjnej zmienio

ny nic do poznania.
Tej tcmlencyi do zmian w łonie naszego 

przedstawicielstwa parlamentarnego należy ze 
Sianowiska dobia pubłiczjicgo bardzo gorąco 
przyklasnąe, z tern jednakże zastrzeżeniem, 
by te zmiany zmierzały istotnie do sanaoyi wy
soce niepożądanych dla dobra ogólnego szko
dliwych dotychczasowych stosunków partyj
nych w naszym pierwszym Sejmie, stosunków, 
paraliżujący eh pracę twórczą Sejmu i kompro
mitujących nas w oczach obcych.

Przywódcy stronnictw sejmowych powinni 
dołożyć wszelkich sia.cn, abyr raz nareszcie 
położyć kres dotychczasowemu partykulary
zmowi sejmowemu i korzystając, z feryi wa
kacyjnych, gdy rozognione walki między stron

nictwami ucichły -— jeśli już nie stworzyć de
finitywnie, to przynajmniej przygotować zlo- 
**®ie przyszłej większości sejmowej, kto aby 
bez tych odchyleń od linii naszej racy i stanu 
i gospodarczych interesów państwa, w jakie 
obfitowała pierwsza eesya sejmowa, poprowa
dziła pracę. Sejmu w drugiej sesyi sprawnie 
i z pcłuyra pożytkiem dla państwa, i  narodu.

U platformę, na której zdecydowana liczeb
nie i wewnętrznie spoista wększość sejmowa 
mogłaby powstać, nie powinno być trudno.
W  okresie odbudowy naszej państwowości, w 
okresie, gdy zewsząd jeszcze czyha na nas 

otwarty i ukryty wróg, gdy na wschodzie, od 
lnflant po bukowińskie dzierżawy, toczy się za
cięty bój z najomnenu hordami judeo-bolszewi- 
ckiemi; gdy należy ucaynić wszystko, by ziemie, 
na których ma się odbyć płąłjbieyt,' istotnie wrń- 
cify do Maelmy-Ojezyzny; słowem, gdy ma się * 
wreszcie dokonać to w snaclt serdecznych wy
marzone zjednoczenie Ojczyzny, zjednoczenie, 

dla którego tak długo krew polska płynęła w 

bezowocnych wysiłkach strumieniem —  bu
dom, .które zjednoczy wszystkie stronnictwa 
pod swym. sztandarem do ścisłej współpracy,
"icion być tylko i n t e r e s  uar.o'ii'u  i p.a.ń- 
*‘t'w ‘a.

Przykładem winno być dla naszych stron
nictw se.jtnowycli silne dążenie do kcnsolklacyi 
ńłtystkitsli »i.i 01111 ictw narodowych i republi- 
fekm.ki< li we Francy! do utworzenia zwartego 
b 1 o k u n a r o d‘o‘w 'e‘g ‘o, którego celem by- 
łoby wyzyskanie we wszystkich kierunkach 
kosztem tyłu ofiar okupiom go zwycięstwa, za
gojenie rap, gżt^poiiarczycli. oraz samoobrona 
całej z.bun ,.j : narodowej większości społe

czeństwa przed gatslką bołszewiziiiących się 
wyzmtweów Maiwowskiej nienawiści społecz
nej, coraz to wyraźniej stających w obronie 
Miernie.■ przeciw własnemu narodowi i pań- 
sf"u , dążących do zdruzgotania narodowego 
państwa i utworzenia republiki sowieckiej, ja
ko części składowej ogiilitn-encopejśkiej repu

bliki sowietów.
Nasza większość sejmów a powinna być ta

kim blokiem narodowym wszystkich stron
nictw, którym dobro narodu i państwa je s t ,- , , ,
■iroższeni nad , ,Gtun>m blasku robotnicy dają. w oticrze swą
™. .vl:, “ T  mte™ y  sta" ™ “  1 na<1 t1cma- krew, by dać Polsce węgid górnośląski, w Za

ir ń l 11 agi acyę. Fatryotyzmu szczerego d o -, głębin Dąbrowskim wybucha strajk, by tę sa-

tatorów. Uratowano jo w ten sposób, iż odda
no na mieszkania dla emigrantów. Zażądali pa- 
łueu biskupiego i domów kapitulnych, nawet 
już dwie żydówki przyjechały pałac oglądać, 
dotąd jednak jakoś jeszcze nie midi odwagi 
zabrać go. choć prawosl. archimandryoie dom 
.mieszkalny zabrano.

Prześladowaniami tomi przeciągu bolszewicy 
siii.uę. Punktem kulminacyjny m było pocią
gnięcie b is  k u p  ó w i  k s i ę ż y  uo r o b  u l  
P i z y m u s o w y c Ii. Mianowicie w ostatnią 
nadzielę czerwca oznajmiono b i s k u p o w i ,  iż
30 I, sir w Żytomierzu razom z biskupami jest

stojących na gruncie dobra narodowego, jest Dcli ty lko 13) na drugi dzień ma sic stawić do
£7av/:.oui;i kov/;i r. Lud o tem się duwiod/ia-ł; 

n j n t r z  tłumy katolików obłędy katodrę.

Socyaliści —  HooverowL
Strajk górników w Zagłębiu Dąbfowskiem,

W  niedzielę Polska pożegnała uroczyście 
Hoovcra. Dzielny Amerykanin, którego akcyi 
zawdzięcza Polska ocalenie setek tysięcy dzieci 
polskich od śmierci głodowej (a w tem w lwiej 
części dzieci robotniczych), przybył do naszego 
kraju, by przedstawić naszym rzeszom robotni
czym konieczność wytężonej pracy w celu pod
niesienia wytwórczości krajowej, byćprzodewszy- 
stkiem otworzyć im oczy na nich oz p i e c z c ń s t-w o 
katastrofy7, jaka Polsl.o czeka, gdy Polska nic 
wydobędzio ze swycli kopalni tyle węgla, ile 
go potrzeba na pokrycie jej własnych, niezbę
dnych potrzeb.

Przemówień Hoovera słuchali również przed
stawiciele naszych robotników z pod czerwone
go znaku i  słuchając jego apdu zapewne uświa
damiali sobie, że w  Krakowie, Warszawie i w 
innych miastach Polski dzisiaj, z powodu bra
ku węglu, robotnik nić może częstokroć yguto- 
wać aobie oiepłej strawy, że u powodą brai^u 
o^ąla do maszyn grozi zamknięeie wici iyiej ilo
ści fabryk i wyrzucenie dziesiątek tysięcy ro
botników na bruk, że trwoga ogarnia rodziny 
robotnicze w całej Polsce na myśl, iż za trzy 
miesiące dzieci ich będą ginęły z zimna i iniozu.

Na apel Hoovera padła oiipow W ź iście stra
szna; padła ona. zanim jeszcze pociąg wiozący 
Hoovera na zachód, po nową pomoc dla Pol
ski, zdołał przekroczyć granice llzorzypospoli
tej. Jak ..Naprzód-’ donosi, rozpoczął się w po
niedziałek generalny strajk górników Zagłę
bia Dąbrowskiego. Stanęły wszystkie kopalnie, 
zatrudniające około 35 tysięcy robotników. 
„Naprzód’1 pisze, żo strajk ma „charakter eko
nomiczny". Gboć o „ekonomicznym" charakte
rze strajku bynajmniej nie świadczą‘ takie po
stulaty7, zaczerpnięto również z „Naprzodu",

Pizy byli marynarze z czorczwy czajki w liczbie 
7 i kazali biskupowi i księżom stawić się, sa
mi zaś. odjechali, bojąc się tłumów. Ks. biskup 
Ignacy D u ti o w 6 k i, razem z sufraganem ks. 
Michałem G o d l e w s k i m ,  z sekretarzem 
swoim i kapelanem udali się w drogę —  innych 
księży biskup nie zawiadamiał. Gdy wyszli z

iż na żądanie katolików golowi są czorezwy- 
czajkę wymordować. Z protestem poszli robo
tnicy z fabrj7ki Tajferą, którzy stanowczą swą

ludności na Górnym Śląsku, są następujące;
Dnia 16 I . .m. lebofniey na kopalni jnyslów?- 

ckioj przybyli po zaj/latę. Żołnierze niemieccy

zażądała zaprzestania napaści na duclioweń- 
atwo tak katolickie, jak i prawosławne, wymu
siła nawet oddanie arehimandrycie jego domu. 
Z kondoioncyą do biskujiów katolickich udały 
się delegacje popów, rabinów i żołnierzy.. Lu
dność utworzyła- straż silną. Pióra dotąd czuwa 
dniem i nocą przy katedrze. Naprężenie w mie- 
śrie wielkie, gotowa lada dzień naslaiiić kata
strofa.

Po wsiach na Woły niu bolszewicy władze 
stracili zupełnie, potworzyły się oddziały7 po
wstańcze i repu1 liki chłopskie, które obecnie, 
wchodzą ze sobą w7 kęmfnkt i są- przychylnie 
dla Polski usposobione. Najznaczniejsza taka 
republika urzęduje w Z w i a h l u ,  która wysła
ła nawet w ostatnich dniach delegaeyę do Pol
ski. Początek do powstania- w tych stronach 
dało uwięzienie ks. dziekana K u c z y ń s k i e -  
g  o. którego lud odbił i wezwał na pomoc od
dział S o k o ł o w s k i e g o .  Wycięto czcrezwv-

pałaeu, ktoś uderzył w dzwony. Lud otoczył ■ czajkę i Chińczyków i rządom bolszewickim 
księży kołem i tak doszli, do pałacu semiuaryj- | kres położono. Na czele tej republiki st oi ,.t.rn- 
skiogo. W. drodze zhiogly się joszeze większe [dowaja rada”  (rada pracowników), w skład 
tłumy, a przyłączy li się prawosławni i nawet j której wc.li<xlzi także i ks. Kuczyński. We wsi 
żydzi. Powstał płacz, lament, zaczęto padać)czysto polskiej N o w y m  Z a w o d z i e  utwo- 
przod biskupami na kolana i prosić ich, by nie rzył się oddział pod wezwaniem św. Jerzego, 
szli daloj. Żydzi mówili „jeżli księża, pójdą, to Wszyscy czekają, Polski —  Polacy i Rusin!, ko- 
nas potem lud wymorduje’ . Przypadkowo nad- loniści niemieccy i czescy. O bolszewikach ani 
jechał automobilom komisarz bolszewicki ży- o hajdamakach nikt. słyszeć nie chce. Ofenzywa
dzi przyskoczyli do niego i poczęli prosić za 
księżmi. Komisarz kazał się księżfrtn wrócić, a 
ludowi zanieść prośbę o zniesienie wyroku. Na
pisano nie prośbę, ale ostry protest., opatrzony i puścić w ruch cukrownie, by uporządkować 
o ś m i u  t, y  s i ą c n m i podpisów. Podpisywali I stostuiki społeczne, wywrócone przez boiszewi- 
i prawosławni i żydzi, a nawet, żołnierze z naj- ków, a dziś chwila sposobna ł;u temu. bo ehłop 
bitnie,jftzego pułku Bołnina, którzy oświadczyli, | chce 'się z dworem pojednać.

G .  S b i s k  p o w s t a Ł

Warszawa. (Teleioiieni). Na Górnym Śląsku 
ludność polska wznieciła powstanie przeciwko 
Prusakom z powodu nepresyi, jakie władze pru
skie zastosowały wubec robotników polskich, 
strajkujących we wszystkich kopalniach i za
kładach przemyafałwych. Ludność polska, któ
rej cierpliwość wkońcu się wyczerpała, zajęła 
dotychczas Katowice, Pszczynę, Boi6Chów, Je
dlinę i Tychów. Ruch kolejowy na wszystkich 
liniach górnośląskich wstrzymano. Wiadomość 

o powstaniu na Górnym Śląsku nadeszła do j 
Warszawy dn. 18 b. ni. o godz. 1 po połud.

■* *  *

Miejscowości wymięuione w depeszy leżą 
wzdłuż pogranicza śląska, i Galicyi. P s z c z y- 
n a odległa jest 7 kim. od granicy7 galicyjskiej 
a 28 kim. od granicy Królestwa. B o i s c h ó w  
leży w bliskiom sąsiedztwie Pszczyny. J e d l i n  
leży w kierunku półn. wschodnim od Pszczyny 
w odległości 17 kim. T y c h ó w  zaś jest stacyą

2J kim. od Dziedzic.
jak uznanie komitetów kopalnianych i „uwol- jholeiową na linii Dziedzice- śzopenice, odległą 
nienie areszi nwanycłi za rucii robotniczy", to 
jest aresztowanych w ostatnich tygodniach nie- 
mioeko-bolszewic.kich agatatorów komunistycz
nych. „Naprzód’1 donosi dalej, że kierownictwo 
strajku spoczywa w rękach „Zwdązku zawodo
wego robot,ników przein. górniczego7' i że cał
kowita odpowiedziahiość za strajk i „olbrzymie i 
straty, jakie kisi.j a w szczególności i n n i  rnbo- 
tnicy poniosą, spada na zwjTodniałycb pairyo- 
tów kapitalistyczn.vcii i ich sługusów w postaci 
całego rządu”  (!!). Oczywiście, czy żby kiedykol
wiek mogło być inaczej?

Niemal równocześnie z wieścią o strajku w 
Zagłębiu Dąbrowskimi!, przyszła wiadomość o

postawą wymusili cofnięcie nakazu. Delegacya I kazali im po 10 wstępować na Seren kopalni.
Na protest robotników, że zachowują sic prze
cież spokojnie i wojsko im takich rozkazów da
wać nie może, Niemcy zaczęli strzelać do robo
tników ł kulofiiiotów. Zabito 7 robotników, 2 
kobiety i 1 chłopaka.

W sobotę stf^eiaii żołnierze niemieccy w Za
łężu bc-z żadnego powodu do okien mieszkań, 
tudzież do spokojnie idących po ulicach ludzi. 
Zabito 1 roliehdka.

Ze Starego Bierunia chcieli Niemcy wywieść 
wikaryusza Polaka na co ludność okolic Bie
runia w nocy z soboty na niedzielę rozpoczęta 
rozbrajać żołnierzy niemieckich. W’ kilku miej
scach też udało się robotnikom Niemców roz
broić.

Pod T y c h  a m i rozprószyło wojsko niemie
ckie powstańców.

W  Mysłowicach ludność polska rozpoczęła 
około godz. 8 wiec*, rozbrajać żołnierzy niemie
ckich. Wojsko niemieckie otoczyło powstań
ców, aresztując masami i katując bezlitośnie. 
Kilku aresziowanycJi już odwieziono wprost do 
szpitala. Nad jednym robotnikiem znęcało się 
aż 9 żołnierzy niemieckich w sposób bezlitosny.

W Bogucicach stłumiono powstanie, strzela
jąc do powstańców ze wszystkich stron. Obe
cnie dokonują wojska niemieckie masowych 
aresztowali, ktokolwiek z Polaków się nawinie 
w Bogucicach, Zawadzi u i Małej Dąbrówce.

W  brzozcwicach i Kamionnej rozbroiła lud
ność patrol niemiecki. Reszty załogi nie roz
brojono, wskutek obrzucenia powstańców gra
natami ręcznymi z drugiego piętra, dokąd się 
Niemcy skryli.

W Bytomiu rozpoczęła ludność rozbrajać 
Niemców około godz. 4, lecz już około godz. 7 
przybyło wojsko niemieckie z Gliwic i okolicy 
i powstanie stłumiło.

Niemcy dokonują masowych aresztowań lud
ności polskiej, jjrzyczem znęcanie się przekra
cza wszelkie granice.

W Szopienicach pobił żołnierz niemiecki 
chłopaka Seweryna, ponieważ roznosił poisKą 
gazetę ludową.

Wczoraj chcieli Niemcy aresztować 2 Pola
ków, na co ludność polska zareagowała odui- 
fciom ąicsztowanych i próbą rozbrojenia wojska, 
W Kochtowjcacb w nocy z soboty7 na niedzie
lę chciano aresztować ks. proboszcza Desa. 
W  obronie tegoż stanęła ludność poLka i sta
wiła wojsku zbrojny opór. Opór ludności prze
łamano, przyezom Niemcy postępują- z areszto
wanymi z całą brutalnością. Dwóch jest łudzi 
zabitych.

Nie ulega wątpliwości, że Niemcy 6>vą sy
stematyczną prowokacyą i prześladowaniem 
iuuności polskiej wyprowadzili ją z równowagi 
i celowo wywołali zamieszki, aby pod pozorem 
strumienia rozruchów wywieść jak najwięcej 
Polaków i sieruryzować ludność polską na czat 
przeć plebiscytem.

nasza potrzebna nie ty!ho ze względów polity
cznych, ale i gospodarczych, by ratować wspa
niałe plony, mogące wy-żywić całą Polskę, by

wybuchu powstania narodowego wśród górni
ków górnośląskich. W  chwila więc, kiedy na 
Górnym Śląsku robotnicy daja, w ofierze swą

wiodły nasze stronnictwa sejmowe w minionej 
«csyi, jMidnosząc w sprawach perwszorzednej 
Ma narodu wagi jeden silny i  tg<Kjny głos. 
który7 był wyrazem narodu. W  toj  ̂jedności nie
jednokrotnie uczestniczyli i socyaliści, którzy 
jednak w głosowaniu nad kwestyą pierwszo
rzędnej dla narodu doniosłości —  nad ratyfi. 

kacyą traktatu pokojowego, wskrzeszającego 
Państwo polskie —  stanęli w jednym obozie 
1 międzynarodowym prolelaryatom socjalisty
cznym, protestującym przeciw zdruzgotaniu 
Niemiec. Moment ten należy jak najsilniej pod
kreślić, jest, to bowiem p u n k t  z w .o t .n .y  w 
i.o.t.y.c.Ii.cV*1s‘o‘w ,a*j p o l i t y c e  na  s.z.e.j 
P- P. 8. Złożoną wówczas przez p. Lieberman- 
na deklaracje, podkreślającą solidarność mię- 
dzync.rodową prolctaiwatu, należy oceniać wła- 
biie z tego punktu widzenia. Z analogicznego 

itaoowiska urzędowych socjalistów francu-

mą Polskę, węgla pozbawi;! Straszne to...

i w o n ie  i o i n r a i i
Od oćóti świeżo przybyłych z Żytomii rza, 

otrzymujemy ważne wiadomości cc do przęśli- 
-'owań bolszewiekicn i reakcu ze stron. vUJno- 
śei miejscowej.

■Bolszewicy, wkroczywszy w marcu do Ż, y t o- 
p i e r z a ,  zabrali się odrazu do prześladowania 
kościoła. Oświadczyli oui, iż rełigia nie potrze
bna i chciano zaraz w pierwszych dniach za
mienić kościół ua kum, a cerkiew na łaźnię.

epmro, g^y jeden z bolszewików oświadczył, 
vc z cerkwią będzje wiele przeróbek, lepiej zaś 
się na azmę nadaje bóżnica, sprawę cała zosta
wiono w spokoju. Usunięto roligie ze‘ szkól, 
rzyze i o razy z urzędów, skasowano nastę

pnie wszystkie szkoły poiskie parafiaklc ; Ma.
cierzy Szkolnej, a wreeącie zabrano się do re- 
kw izycyi domów kościelnych. Z trudem udało 
sit ocalić wspaniało flonunMTHiu: duciu wne*

Rząd polski a Śląsk @ói'ny.
Warszawa. P. A. T. Rząd polski wskazywał 

ml dłuższego czasu na groźne skutki nadużyć 
władz pruskich na Górnym Śląsku, nie mógł 
jednak sam żadn>rcli decydującycli przodsię- 
wziąść kroków, gdyż warunki traktatu poko
jowego nie dają, ma możności bezpośredniego 
działania.

Ostatnie wypadki na Górnym Śląsku po
twierdziły przewidywania rządu polskiego i po
wodują wreszcie powołane czynniki do stanow
czych kroków przeciw nadużyciom i okrucień
stwom władz pruskich i ich organów. Rząd 
polski domaga się tego ponownie z całą sta
nowczością.

Przebieg walk.
Warszawa. P. A. T. O wybuchu wołki z Niem

cami na Górnym Śląsku otrzymujemy nastę
pujące szczegóły: Ogłoszony stan oblężenia
i stosowane przez Niemców represje wywołały 
ogólne wrzenie. Bezpośrednim powodem wy
buchu był napad Nieir^ow na śląski poste
runek w Piotrowicach, przyczem wywią
zała się żywa strzelanina. W' starciu było wiele

łów, Jedlin, Bund:ów, Pszczynę, Hutę Bismar- 
ka i t-. d.

Dziś o godz. 4 po południu aeroplan nie
miecki obrzucił granatami posterunek na mo
ście w  Szopiemeacli. W walce, jaka się z 
tego powodu wywiązała, dwaj żołnierze nie
mieccy zostali zranieni Niemiecka strona mo
stu w  Szopienicach obsadzona, jest przez poste
runki powstańcze.

W  nieobjętych ruchem powstańczym obwo
dach Niemcy masowo wywożą ludność polską 
automobilami w głąb Niemiec.

Warszawa. P. A. T. Oddziały powstańcze w 
powiecie pszo-zyńsbim zostały przez nadeszło 
posiłki l.oemięckii; wyparte na teren państwa 
polskiego.

Sosnowiec. P. A T. Dziś o godz. 4 po jhi- 
Iiidniu aeroplan niemiecki krążąc nad grani
cą pokko-śląską i zniżywszy lot do możliwych 
granic, zaczął ostrzeliwać z kulomiotów7 od
dział politycyantów polskich w Sosnowcu, sto
jących w pobliżu mostu szopicnickiego. IV od
powiedzi na zaczepłię niemiecka policjanci pol
scy strzelili kilkakrotnie do latawca niemic- ' 
ekiego. Na to zareagow ali żołnierze niemieccy,!
Strzegący7 po stronie niemieckiej mostu 6/.opic- j 
łuckiego, dali oni do policjantów polskich kil
ka salw, przyczem dwaj policjanci zostali zra
nię. Policjanci polscy odpowiedzieli ogniem.
Jeden ciężko zraniony Prusak, widząc zbliża
jącego się do niego policjanta, polskiego, któ
ry chciał mu udzielić pomocy, wyjął granat rę
czny i chciał go rzucić na policjanta. Zbrod
niczy ten zamiar żołnierza pruskiego zdołano 
udaremnić.

Mostu w Szopienicach strzeże obecnie po 
stronie śląskiej straż powstańcza. Na calem po
graniczu słychać nslaw icznie huk strzałów ka
rabinowych.

Postulaty robotników górno-śiąokieh.
Przed strajkiem guueralnyin. laki wybuchł , . . , , t

m j  z 14 u • i i i • T i ł *i  ̂ bowiem OŁColno-koalievjov' tront a fi tvb olszowiw dniu 11 b. tu. wsrod polskich robotników  ̂ • . . . r,1... c.kr ktorv co Drawna

h  kołem !3QtSb;agunov/em.
/.wirdzi!,,: bracie kawał świata r̂ojri, 
W różnycit-t-ś krajach pcoiiijał mgi, 
Ażc ci przyszło stare mrozić gnaty 

W kraj lodowaty.
(Piosenka źuhiiorekak

W gtętbołuej tajdze północiio-rosyjskiej — 
czasem nad Dżwiną jłótnocną, to znów nad 
Onegą lub nad wy branżom Mminańskioin — 
polską można słyszeć komendę, polskie orlv 
widzieć na czapkach i jmbka flaga powiewa 
nad kwaterą sztabową. W i , j  bezgranicznej 
l>owiem puszczy leśnej, jaką jest R o y a  Pół
nocna., toczy się od roku z górą uciążliwa 
wojna i w wojuio tej —  również od roku z gó
rą —  biorą udział polscy7 żołnierze. Oczywiście 
nie tylko polscy7. Z oddziałem polskim sąsia
duje tam batalion rosyjski lub serbski, znaj
dowały się nadto na tym froncie oddziały fran- 
cu-lde. włoskie i amerykańskie, a teraz w zna
cznej ilości walczą wojska angielskie. Jest to

górniczych Śląska, postawili oni. między in 
nymi następujące warunki powrotu do praey: 
aby przyjęto z powrotem zwolnionych z pracy 
robotników, uruchomiono zakłady w ostatnich 
czasach zamknięte, nic przyjmowano do pracy 
robotników, którzy z własnej wolt wstąpili do 
Grenzschutzu, zniesiono etan ohlężcnia, otwo
rzono natychmiast granicę od stroy Polski, wy
puszczono więźniów politycznych.

Komunikat urzędowy.
rannych i zabitych.

W  odpowiedzi ua gwałty i napady niemie
ckie ludność ciemiężona rzuciła się samorzut
nie i rozbroiła załogi Grenzschutzu w powia- j Ze sfer miarodajnych otrzymujemy mustępują- 
tach: pszczyńskim i tychowskim. Hasiem do j cc autentyczne przedstawienie zajść na Górnym 
poważniejszych walk w powiatach; rybnickim, Śląsku.
pszczyńskim i gliwickim było wstrzymanie ru
chu na linii kolejowej Bieruń— Mikołów. W o- 
statnich godzinach ruch powstańczy przerzucił 
się na obwód katowicki i bytomski, gdzie wsie 
opanowane zostały przez ludność polską.

Niemcy trzymają Bię w niektórych miastach, 
podczas gdy Polacy opanowali Gonów, Wo-

Lućność polska Górnego Śląska, doprowa
dzona postępowaniem Niemców do rozpaczy, 
chwyciła za broń w przekonaniu, że tylko o wia 
enych siłach może się pozbyć Niemców, chwy
ciła się ostatnich środków, by jarzmo niemie
ckie zrzucić.

Ostatnie powody, które wywołały powstanie

cki, który co prawda obec.nie*niewi<'lką odgry
wa rołe w ogólnej walce z, bolszewikami, ale 
który jest dotą/l najoczywistszym zarówno dla 
Rosyan jak i dla narodów Entenfy dowodem, 
że mimo wszystkich zaprzeczeń koalicj a bierze 
czy nny udział w walee z rządem Lenina i Tro
ckiego.

Na t.yni froncie bije się od roku samodzielny7 
oddział murmański 5-tej dyw izji (syberyjskiej) 
strzelców Wojsk Polskich. Nazwa oddziału w y
wodzi się od miejsca jego powstania. Sformo
wany został widział rozkazem gen. Hallera, 
datowanym w Murmańsku w ostatnich dniach 
czerwca 15)18 r. Wówczas to w Murfnańsku 
i Koli znalazło się stu kilkudziesięciu polskich 
oficerów i żołnierzy, przybyłych na wybrzeże 
murmańskie celem wyjazdu do Francyi. Byli 
między nimi żołnierze I. i II. korpusu, jeńcy 
wojenni i rosyjscy żołnierze narodowości pol
skiej. Pragnęli wstąpić do armii polskiej we 
Francyi, tworzącej się za inicjatywą Poi. Ko
mitetu Narodowego. Różne powody dożyły sig
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na te ; ■•ę tylko nieznacziia- ifcnP0 tych roiWlków 
zdolaia osiągnąć brzegi fraiicu.-kie. Renetą po
została w Kosyi Północnej i tani do dnia dzi- 
si»jś/'lro przebywa.

Oddział brał udział we wszystkich niemal 
walkach na froncie północnym. W  dniu 3 sier
pnia znajdował się w ekspedycji zajmującej 
Archangielsk, także polska ba.tery a oficerska 
pod dowództwem kap. Świąteckiego. Przy wy
pędzaniu bolszewików z miasta Onvgi byH 
czynni również polscy żołnierze majora Moraw
skiego. Schwytaui przez bolszewików i skazani 
na śmierć oczekiwali już loda chwila egzeku
c j i  gdy nagłe usłyszeli strzały i zgiełk bojo
wy. To Anglicy zajęli Onegę. Polscy żołnie
rze oswobodzeni z więzienia, cnwycili za broń 
i pędzili przed sobą bolszewików prze z wię
cej jak 100 wiorst. Mieszkańcy z nad rzeki 
Oaegi, pamiętający dobrze liczne rodziny pol
skich wygnańców, przebywających tam ciężkie 
lata wygnania politycznego, nie *apoJiną ró
wnież i tych młodych polskich oswobodticieli 
z pod jarzma komisarzy sowieckich. Będą ich 
przypominać choćby groby z polskimi napisa
mi —  pod Czumoczą i Porogicffu

laim mała grupa polska z kapitanem S ło d 
kowskim wsławiła się w bojach neua Dźwiną 
pon-ocuą. Przez cztery miesiące włóczyła się 
po lasach i bagnach, bijąc wroga, znosząc cier
pliwie braki i niewygody i zdumiewając raz po 
raz „Królewskich Szkotów11, którzy kolegując 
po raz pierwszy z żołnierzem polskim, nie mo
gli się nadziwić jego { omysłowości, inieyatywie 
i odwadze. Wspomina, o tych walkach piosen
ka żołnierska:

.a szkoeł a taktyka między bolszewika
oraz Szkota każe „Polish“ pceać, 
więc gay jesteś „Polish'- 
choć spać może wolisz, 
musisz ciągi- rolę tai^iy grać.
Czary jakieś w tein być muszą, 
żeśmy x tego wyszli z dusza, 
snaćjuż lagun szczęście ma".

0  odwadze Szkotów, uważanych zresztą za 
wybór wojska brytyjskiego, niezbyt jKłchlcbnie 
mówi tensam piosenkarz:

..Wielkifc szkockie wodze, towi zmarszczywszy sro- 
Uradzili bolszewika zgnieść, dze
Lecz pomniejsze Szkctj mają mniej ochoty 
Nu okopy bolszewickie* wśću.

Oddział dżwiński powrócił w listopadzie do 
Archangielska („gdy nam przeszła jut ocho
ta —  i do Szkota i do biota —  więc do Arcfaan- 
gielsha oddział sznurem gna“), dokąd wresz
cie ściągnęły wszystkie grupki polskich żołnie
rzy z Koli, o Okozierskiej i z frontu Sieice—  
Plesiecka ja. Na czele oddziału po pułk. Mach- 
cewiczu, którzy odjechał do Fraueyi cło armii 
gen. Hallera, starą! po (pułkownik Skokowski, 
mając do pomocy kap. Radołińskiego i adju- 
tanta por. Benedykta, a po jegO odjeździe do 
Francy i, por. Mayera z dawnej karpackiej bry
gady. Wielkie zasługi dla oddziału i dla spra
wy narodowej wogółe położył zwia^zeza puł
kownik sztabu gen. hr. Doweyne- Sołłchufe, na
znaczony przez gen. Hallera polskim agentem 
wojskowym przy Powództwie Sprzymierzonych 
Sił w Półn. Ro*vi. Praca jegu miała * jednej 
strony na eełu dostateczne wy Kmpowame 
i w y r  wienie oddziału t  drugiej zaś „wyeią- 
ganie“ , a raczej wyprocesowywanie żołnierzy 
połskieh z wojska rosyjskiego do naszego od
działu, oraz werbunek ochotników. Trzeba 
przyznać, że zadania te Spełnione zostały świe
tnie. Pułk. Sołłohub musi często występować 
wobec rządu póhiocno-rosyjskiego również ja
ko reprezentant de facto polityczny, czy to 
wtedy, gdy Trzeba Hłatwie cj wilnyw Pclakoaa 
wyjazd do kraju, czy to broniąe poddanych 
polskich przed różnesai zar lądzeniami roayj- 
6ldeaL I  z radością można skonstatować fakt, 
że władze rosyjskie —  podobnie zresztą jak 
wszystkie dowództwa i poselstwa koalicyjne —  1 
traktują naszego przedstawiciela mi równi z i 
przedstawicielami wielkich mocarstw. Pułk. 
Sołłohub jest bodaj pierwszym —  ehoć nie 
akredytowanym jeszcze oficjalnie przez Rząd 
polski —  przedstawicielem Polski wśród Ro- 
eyaa. Że tacy przedstawiciele są w Rosyi po
trzebni bez względu na to, czy Polska uznaje 
rząd Kołcza-ka, czy nie uznaje —  dowodzi wła
śnie prykład Archangielska.

derowicz. P. IToocer oprowadzany przez pręmie- 
ra Paderewskiego zw iedził katedrę, która uczy
niła ua nim duże wrażenie. Następnie goście 

Perteinie, Faciu firnie i w- innych miej- j zeszli do grobów królew skich, guzie znakomity, 
ciach, nosząc., ch podobne fińskie u a-z w y. j Amerykanin w hołdzie wdzięczności złożył na

■r

Cala północną zimę —  i to zimę długą i cięż
ką Łpydził oddział murmański na froncie one- 
r-kiiii. w Kleszczewie, w Czoszudze, w Cz 
jewie. 
seowoś
Brał udział w ofenzywie w grudniu, kiedy to i sarkofagu Kościuszki piękny wieniec 
bolszewicy niedalekimi byli od wyrzucenia j DZIECI LW OWSKIE W  KRAKOW IE. W  po- 
wojsk koalicyjnych z Archangielska. Ale cięż- j niedzialek bawiła w Krakowie wycieczka dzieci 
szym od walk był sam pobyt wśród lasów, w j lwowskich w liczbie 54, z koleni wakacyjnej 
ogromnym śniegu, gdzie wszelkie posuwania się i w Dobczycach. Zwiedzenie zabytków starego
i patrole możliwe są tylko na saniach lub nar
tach, przy ogromnie niskiej temperaturze, przed 
któią nie broni nawet bardzo kcaztowae i so
lidne wyekwipowanie zimowe, dostarczone 
przez angielską iutendantarę. Bez dzienników 
i listów, bez wieści ł kraju lub choćby z Euro
py, bez znajomości terminu, do którego trze
ba zcs lać w tym obcym kraju, bez pociechy i

Krakowa ułatwiło miłym gościom Dowództwo 
samolotów wojskowych okr. gen. Kraków, któ-

ZEMSTA MAł OL ET Ni ECO ZŁODZIEJA. N ieja
ka Marya Jligdsł prosi nhsło wuym <sz;>.s"in tlynia- 
ska do polieyi. że 15-Mni sCuiistow Piotrowicz ją 
okradł. Piotrow ic* zosta!>.a to ar< w jR k e iy .  Gdy 
go •/, aresztów wypusc/czeso wpadł d.< mieszkania 
Migdałowej i chciał jej 7.uiła£jcios v, głowo. P rzy
tomna i silna kobieta wyrwała chłopcu siekierę 
i oddała go .. ręce polieyi. , . ,

KIESZONKOWCY. Aresztowano za kradzież w ! ■ . 
tramwaju nieletniego złodzieja Jana Splllera, a za dw ie i

straż prr.y dworze, aby pilnowała

kradzież ca dwot -u St fana Brzuchałę.
GKRA DŻEMIE PK/YLNI. Do prab.i przy ulicy 

św. 8ebs.st.vaaa włamali się nieznani sprawcy i 
ckradli wszyałkit rzeczy farbowane i wyprane zna
cznej wartości.

SU’.V
dojuowm.iów. Fas:! udali sic do jednego z bo- 
gaś|/y oh włościan iejże wsi. wpadli do mieszka
nia, domagając się pieniędzy. Nie otrzymawszy 
kii :.atiiz znęcali się w okrutny sposób nad go- 
fcodnrzaij, zadając im kilkadziesiąt ran cię- 

i- kłutych; wymęczywszy ich tak przez 
pół godziny, zabrali większą dość gułó-

rc użyczyło bezinteresownie trzecb samocno- KRADZIEŻ STRYCHOWA. W  mieszkaniu nie-
dów do przewiezienia dziatwy- za co Zarzad i F-ebory Beer i jej syna Arona znaleziono
tej kolonii wakacyjnej składa Dowództwu ser
deczne podziękowanie.

Z TEATRU IM. Sł OWACKIEGO  komuniku
ją: Po ukończeniu sezonu tow. operowego bę-

wjększą ilość mokrej bielizny damskiej z htewrań 
T. W., skradzionej ze strychu. Bieliznę odebreao, 
a matkę i syna aresztowano.

i bez pomoey od swoich stał żołnierz polski j dzie teatr im. Słowackiego przez kiłka dni zam- 
przez całą zimę ua placówkach i przy gnia-j knięty, a to celem odczyszczenia go i poczynie- 
zdach karabinów maszynowych zapuszczał s ię . 'da niezbędnych adaptacji, 
w śnieżną dal na wywiady, bił się, cierpiał Nor/y sezon dramatu 1919/29 rozpoczyna siej 
i ginął —  a czynił to wszystko z tciu ciehem iv e  wtorek 28 b. m. .„Ślubami pan^aŁsld^lne1, 
bohaterstwem, ze spokojem i —  powiem na- ] Fredry, w których przedstawią, się publiczności 
wet —  humorem, budząc niekłamany podziw w naszej nowo pozyskani artyści, 
szeregach innych sprzymierzonych oddziałowe 
Zdanieui wszystkich dowódców —  najbpszy to 
żołnierz na Północy, najdzielniejszy, najKarmej- 
szy i najbardziej inteligentny. Dowódca sił 
sprzymierzonych gen. Ironside niejednokrotnie 
publicznie i w telegramach do gen. Hallera 
podnosił wzorowe zachowanie się i sprawność

Z Polski i ze świata.

POZWOLENIE N a  POWRÓT UCHODŹCÓW.
Prezydyum namiestnictwa donosi, że w poro
zumieniu z dowództwem wojskowem zerwała 
na powrót uchodźców i  przymusowo ewakuo
wanych do wszystkich powiatów Galicji wscho
dniej, t. j. aż do granic byłego cesarstwa ro

dak już z doniesień wladon,; i w tym roku! Prezydj um uamtetmictwa wzywa,
utrzymuje dyrekcca sta^rezerwowane miejsca i a%  wszyscy uchodźcy najpozmej do dnia 1. 

, • ,1.1 ■ ■ a . - .września powrocih io  msejac zamieszkania. Dana pierwsze, drugie i dalsze przedstawienia. 1 ^ r?ei’n'^ powrócili do na.ejsc
przye.em prawo pi.-n^szeństwa mają zeszłoro
czni posiadacze. Zgłoszenia przyjmuje kanccła- 
rya administraeyi w dniaeh od 26 b. m. t. j. cd 
wtorku (a nie jak przedtem zapowiedziano od

bojową Murmauczyków. Niedawno wysłał! list | ̂  .n> ) ^n a ra- *• i- włącznie
do Naczelnika Państwa Piłsudskiego z granu
lacjami, że polska armia jest tak pięknie re-

Czyńskiego z teatru Polskiego w Wars zewie, 
p. Emilię Czajkowską, z Krakowa, ora? prof. 
Zygmunta Schellera z Drezna, który prowadzić 
będzie orkiestrę antraktową.

W  SPRAWIE ODKRYCIA RZEKOMYCH

prezentowana na koalicyjnym froncie. Słusznie 
też w uznaniu tych zasług pisze gen. Haller 
w swvm rozkazie do oddziału, że stał „sic on 
..sztandarem Rzeczypospolitej, dumnie powie
wającym w dalekich krajach11. —  Oddział o- 
trzymał 49 odznaczeń koalicyjnych, w tern 17
francuskich ..croix de guerre“ , 26 angielskich . ,  _.
, ., .. „  - i - .  . r - r  . ARCYDZIEŁ STWOSZA. Otrzymujemy nastę-krzrzow i 6 rosy .skich orderow. Cvtrv to — . . . T. , I J , • . -

. l • i i  • -ć- "• • i puwce pismo: Do uwag polenrczn' ch, 'liaKsz- za roczny nobvt —  niezwykle wielkie i żaden r A. • • » • i-• ■ i i  u-- czenycn w pierwszej połowie m ie s za  iipca w
o iM zg  koahcyjny nie może sre pochlubię p o - j ^ ^  z ^  dodfl| ^ te  te wn-
dobnym procentem dekorowanych. lie Mt)ytki przcezlości odnalazłem na strychu

Były onzvx Scie i st.-aty. Br leśną b j a (Żj3- ; kośc jo ł* parafialnego w Jerzmanowicach, po- 
odizlalu śmierć podpor. Fojtuclia-O teowskiego. j kry<e i* t  z górą kilkudziesięciu. Figury
który pod Obozierską zginął w- pociągu pan-: Ty j (  Panny i Anioła, według opowiadań star- 
cemym przy armacie... Niczanołnnianyui !>ę

nośnie do tego zarządzenia obowiązują wszel
kie dotychczasowe przepioy bezpłatnego prze
jazdu koleją, przewozu pakunków i poboru za
siłku uchodźczego przez 60 dni po powrocie. 

DZIECI LWOWSKIE W DOBCZYCACH,
w nodz, od .5 7 wieczorem. j Lwowski komitet ,,Dzieci na wnoś otrzymaw-

Z „BAG ATE LI" komunikują: Dyrekcya tea-|szy ^  polskiego smaczniejszą su wencyę
tru „Bagatela11 próez wymienionych poprzednio I i.ałoż^ jak wiadomo  ̂w całej zachodniej
artystów, zaangażowała jeszcze p. Kazimierza I Małepolsce kolonie wakacyjne dla dsieci lwow

skich w wieku od 8— 15 lat. Jedną * nich po
mieścił w miasteczku Dobczycach w powiecie 
wielickim. Chłopcy w liczbie 5* umieesczeni są 
w budynku 5-kłasowej szkoły męskiej. Kiero
wnictwo pedagogiczne tej kolonii powierzył ko
mitet p. Wilhelmowi Nowiddemu, dyr. szkoły 
i.-ydz. we Lwowie. Aflimiiiibtracyę kolonii w Dob
czycach objął p. Michał Starmach, nauczyciel 
miejsce wy. Dzięki wydatnoj pomocy p. staro
sty Kroenla t  Wioh «k i, pp. Gzerwiśsł Jćh z Gai 
ku, p. prof. Dra Bujwida % Czesławia, p. Domi
nika, burmistrza z Dobczyc p. Lłchoniewicaa, 
prezesa miejscowego Ogniska nauczyomiskirgo, 

ców, pochodzą z tutejszego dawnego, drewnia- kolonia w Dobc.tycach stoi pod' każdym wzgię- 
nego kościoła parafialnego, rozebranego przed id^m, a w ̂  szczególności pod względem zapro- 
r. 1830. Z ołtarzów tego kościoła pozostały i '.-zaaŁto1 :m ia jak najlepiei. 
jeszcze dwie figury, które teosawj los spotkał., PIERWSZE POLSKIE K  ASYHO POPOFI- 
lecz zachowały one choć w części swą starą CERSKIE. Z Brzeżan donosrą, że po we. ta lo tana
polichromie. Do przyjaciół sztuki udaję się tą pierwsze polskie kasyno podoficerów. Instytu- 

eya ta grupuje okoio 159 ezŁ Myśl założenia

dzie dla Murmańczyków bohatereki zgon pod
oficera Wojciechowskiego, zdobywcy antomo- 

■ bilu opancerzonego i kilkunastu innych. Zdała 
od Ojczyzny spoczęły ich zwłoki i obca ich 
ziemia przykryła. Rannych było około 30, na
szczęście prawie wszyscy lekko. • j'drogą o łaskawe wyj ow'rdzenie swego zdania . _  _ .

Powinien wreszcie nadejść kres tułaczce bie- o nadesłanych rzeźbach, które jakaś ręka. tak j kasyna popierał generał Iwaszkiewicz i od na-
dlnych kilkuset żołnierzy. Polska nic.‘ powinna przypuszczam, rozerwała z jednolitej grupy! z ró k a  protektora nazwano je tmieniem Iwasz-
pozostawiać tej dzielnej garstki na jeszcze je- i nadała im kształt oddzielnych figur. ] kiejsłeza.

Te znńytki przeszłości, korzysta-iac z łaska-1 ARESZTOWANIE NIENASYCONEGO P A-
wego pozwolenia ks. prokuratora Monejki, u- SKARZA Ze Lwowa donoszą, ie  areszi owaao 
mfieśeftem w zakiystyi kościoła N. P. Maryi, 
dziękując jednocześnie ks. prałatowi Drowi Wą- 
dołnemu u  łaskawe prtcchowar ie wspomnia
nych figur.

B. proboszcz par. .JerzmatiowNe
Ks. Dr B o r a t r  ńs k i.

dną zimę w dalekim podbiegunowyjp kraju. 
Pora i dla nich n*. powrót do ojczyzny, w obro
nie której podnieśli -oręż wtedy, gdy na zie
miach polskich brakło dla nich frontu bojo
wego Dzisiaj frort polski istnie ie i  żołnie, ł  
murmański pragnie znaleść się na nim. t>y na 
fcw»jci ziemi bronić granicznych ścian Rzerzy- 
porpolit^. Nie o wypoc-.ynct prosi, ale o  mo
żność wałczenia na własnym polskim froncie. 
Trzeba oddział r m  tusH ratować. Trzeba 
wrór^ć ojczyźnie, do której rwie się całą duszą. 
Władze wojskowe połsUe nie powinny —  na
wet w nawale pracy —  zaponruić, że tasn 
daleko za kołem pod biegunów em kilkuset lu
dzi czeka na rozkaz wyzwalające z ojczyzny.

MURMANCZYK.

K R Q N ! i C A .

tam znanego lwowskiego rzeżnaka Antoniego 
Mokrzyckiego, który i araw iż pobiada miliono
wy msjatek trprawiał pacek na wyw«ks skalę, 
pobierając za kiłogram mięsa po 18, a aa wet 
i po 20 koron, zamiast po 14, do ezego zobo
wiązał się był w urzędzie zwałeeaos'i Ucłrwy. 

SKUTKI PRZEPFLNIE NIA WOZÓW KOŁEJO- Mokrzyckiego odstawiono do aresztów sądu 
WYCH. W  poniedziałek przjTneziono do Kri ko - * karnego.
Adc'fa Bełia. wyrobnik*, krórtcw w ścisku ze
pchnięto z wagonu pod Lia-ą gdy pociąg byt w 
peiorm ruchu. NieszczęSUcry doslół ąię pod kola, 
które zmiażdżyły mu i*bie Bugi. Na stacyi w Ru

*R SYA LEKARSKA DLA WATJKJ Z TYTU 
SEM. Pomągiem dypłomaiycznym bezpośre
dnim wdaje tiią z Paryża do Warszawy między-

Z  miasta.

HOOYER NA W AW ELU. W  uzupełnieniu i 
sprawozdania z pobytu Herberta Hoorera w 
Krakowie podać należy, że w niedzielę prred 
godz. 4-tą p. Hoo"er był w katedrze na W a
welu. Dojazdem od strony kośdoł i Bernardy
nów zajechał *xa»aTiipi zód powóz otoczony ban
dery ą Krakusów, wiozący Hoovcra i Paderew
skiego. W  automobTach przybyli nadto ks. Ka
zimierz Lubomirski z rodziną, śuita senatora 
Hoorera, oraz dcl. Biesiadecki i prezydent Fe-

dawir znów zepchnięto z wagonu wdowij pv wy- i sojnsznicza misy* lekarska, celem etodyowama 
roimiku K. Górecką, ttora odni“ -la tic*r* kontu- j tyfusu, ora? hnyth eborób epidoiracwiych. aby 
zye. Bolla i Górecką odwiozło pogotowie do szpi-1 p ^ | zkodzić roreTwrraniu się ich pc Europie za
łata r,w. Łazarza. j r, ~ ,  , . . . , ,

ZAGINIONE DZIECKO. Wiktor, a ffrsęmoo zra-, esJÔ riT-ej. Ckłonkamt misyi «  . awetykaUdn 
lazła na jedtiei 7 ułic : ulAikajoa trzechletnią pułkownik Cuinmjng, h k.żt? francaskr dr. Bia- 
dziewerynkę, Mondyokę. Dziecko jest do odebra- berg, angielski doktor Buchanan, wlosld dokloi 
nia u niei na Krowodrar. nł. MaSkwieeka 1. 9. : Cr - t r  ńani

NAPAD YV POŁUDNIE. W jonirdzr lek o irodz. i '  „  ____
I w nolndnie .tacTa zuchwali bar d- ci napadli w ' N A P\D Y  BANDYCKIE W MIECHOW- 
Debnilrach ima Tad. Bałuka. IS-letire-ro tellem fi- £'vIEM. Dnia 6 b. n». o god?. 10 wiec?, doko- 
stę, ciotko 790 poranili cegłą w płowe i podarli na 0 KapaJu na d^ór Wilezkowice pp. Zdanow- 
uim ubranie, srukaiąc piemeazr. Fogotowie jlo . . .  . . . , . , . ...
oputrsżdh i oddało A f w  domowej. , skioii, położony w połudmowej części pow. Mw-

POBICIE. W poiiiedriałejc około -r<-Iz. 10. wie-, cfcowskiego. Pięciu bandytów wpadło do nde-
ctót około III. mostu 17 łetn. Józefa GoJdfiiiyer* czkania przez otwarte drzwi, douiagająe się pod
nieznajomy mężczyzna w gwaJfor-ny snosób ^ > 3 ; rewolwerów wydania pieniędzy. Uzysk*-.
kijem pc rfowre i calem eieie. Pogotowie euwiozlo-.^ - •. , ,.i
go do szpitala. wszy tylko parę tysięcy koro*i. zrewidowali

K Ó .IK A  Z POLICYANTEM. W poniedziałek w filie mieszkanie i  zabrali co
Podgórzu Jan Zakrzewski, murarz 

kupka,
ćr.ego obuje odnieśli rany.

najlepsze rzeczy
i Julia Bloch., 7 ^brama i bielizny. Na od chód nem zagrozili 

praciuipka, wsi^cłi. bójkę - śmiercią, je fii się kto ruszy z de »  praed upły-

wie zostawiło ich w ares/.taeh policyjnych. wem trzech godzin, lub rozpdfe7,nie alarm; zo-

* '* «  t uszli ze wsi niepostrzeżenie. Wezwany le
karz opatrzył poranionych włościan, przyczem 
zauważył, ie  w ciągu długoietaiej praktyki nie 
widział człowieka podobnie zmasakiowancgu.

Ludność w Miechowsldem żyje poć taką gro
zą, jak gdzieś w głębokiej Afryce w kraju Zu
lusów, Za żuLia stosunki nie można svładać od- 
połł^edziaLuMŚc,' na policję państwową Jeżeli 
bowiem Sejm czy rząd nie zaprowadzi oądów 
doraźnych na bandytów, przynajmniej w powia
tach najbardziej zagrożonych, to na uie się nie 
zdadzą wysiłki policji, która bandytów lapio 
i odstawia do więzienia, skąd oni najczęściej 
uciekają. Przecież posłowie z Miechowskiego, 
wybrani do Sejmu przez luć, poi inni się zain
teresować tą sprawą, aby obmyśleć jakieś śro- 
d t ; bezpieczeństwa, gdyż obecnie najczęstsze 
są napady na włościan. W  wyżej wspomnianej 
najbliższej okolicy jest to już piąty wypadek 
napadu bandyckiego na włościan.

ORGANIZACYA AKTORÓW  W  TEATRZE 
POZNAŃSKIM. Z Poznania donoszą: Upełno
mocniam przez Zarząd głóvrny Związku arty
stów scen polskich w Warszawie, artyści W; 
Nowakowski, E. Żyłecki i Zudar, do zorgan'zo- 
wania fiKi miejskiego teatru w Poznaniu, zwo
łali w dniu 11 b. m. walne &groni*dBenie człon
ków Związku, na ktorem w obecności przed
stawiciel* Zarządu głównego kol. Szpaliiewi- 
eza, wybrano do zarządu: G. Kasińskiego, W. 
Nowakowskiego, St. Skalskiego, Z. Wierzejską 
i  K. Urbanowicza; do sądu honor.: H Aj.Lj.xin, 
G. Górskiego i A. Kwiatkowskiego; do komisyi 
rfawiiyjnej: J. Janusza i £. Żyłeckiego.

Zarząd ukonstytuował « ę  następnego dnia 
wybierając G. R a s i ó s k i e g o  przewodniczą
cym, W . Noł.akowskiogo zast. przew., St. Skal
skiego sekretarzem, Z. Wierzejsćą zasŁ sekr„ 
K. Urbanowicza skarbnikiem; nadto Fr. Bedło- 
wicza i Janowską zastępcami.

ZGłOSZEAHA PO I^KICH  ARTOŚCI MA
JĄTKOW YCH NA WĘGRZECH. Na zapytania 
afer kupieckich zwróciła się Izba handlowa w 
&r*iurwie do ministerstwa spraw zagr. po au
tentyczne wyjaśnienie w sprawie zarządzeń wę
gierskiego rządu sowietów w kwestyi zgłasza 
nia tytułów własności obcych poddanych. Aby 
obywatelom polskim ułatwić zabezpieczenie pre- 
tł ńs ri, powierzyło miuwttristwo skarbu w po
rozumienia z mia. spraw zagr. przyjmowanie 
'igłoszeń w Wiednii- tamtejszej Ekspozyturze 
Banku przemysłowego w Krakowie, która przy 
poparcia poL.kiego poselstwa w Wiedniu bę
dzie występowała wobec poselstwa węgierskie
go w Wiedsau jako centralny urząd dla zgło
szeń poMdcb W  kra a przyjmować będą zgło
szenia filie polskiej kraj. Ka^y pożyczkowej
0  tnwcDżualiiem znieslenin zarządzenia rzędu 
.sowwtów d o rw ie  w swoim czacie minihferynm 
spraw zagraTUCEoyeh,

BANKIET POLSKI NA CZEŚĆ GEN. AR- 
CHINARDA. Poselstwu polskie w Paryżu wy
dało bankiet na cześć gen Arclunaróa z okn- 
zyi odTiiaczunia go przez rząd fraeueki najwyż
szym orderem oficerskim Gen. Arrhinard był
1 ilanowimy w  r. -1917 prer-esem trancusko-p«)l- 
skiej misyi wojskowe; i, jako taki, pierwszym 
oi^anisarorem samodzielnych sił zbrojnych no!- 
skkh. które y.óźiiiej nazwano armią gen. 'Hal
lera. —  Uroczystość, która udali być wyrazem, 
wdzięesofiei polskiej dła sympatyer-nego Fran
co z y  stała się wyrazem liołdu dla armii frau 
ruskiej i polskiej, dla utwierdzenia braterstwa 
tych dwóch wojsk na polu walki. W  czasie u- 
czty odczytał pierwszy oeJnomocny poseł R z e 

czypospolitej poMnej Maurycy tar. Zan.-»; ski 
telerrram aaczełu:ka państwa, a gdy przcórzm a- 
ly  dhisrotr ałe ok&ski przemówił sam w pło
miennych słowach. Odpowiadając na ten toast, 
zaznaczył gen. Arr+dnard <ź wdzięczny jest. Po
lakom, iż dzięki nim miał sposobność ..dłużej 
pracować jwzeciwko Niemcom, niż się mógł spo
dziewać". Następnie podniósł, ze dzięki soju
szowi francusko-polskiemu Polska odrodziła 6.'ę

Ruiny Polski.
Tadeusz J3 z y  d l o w a k i  : Rumy 

Polaki. Opis szkód wTrsądioayca 
przez uojiMg w dziedzinie i*tr. tf ów 
szculd na ziemiach Malopolsł i  i Ru
si Czerwonej. Kraków 1919.

W czasie wojny dochodziły nas często, a nie
stety i obecnie jeszcze dochodzą wiadomości o 
zniszczeniach zabytków sztuki i kultury na na
szych ziemiach. Wiad nuości te, dorywcze i nie-

nie, przedstawiony w sposób odpowiadający Ijowauia nie miały tu najmniejszego znaczenia, 
chwili, w której Polaka zaprawdę jak feniks ! „Ostrzełiwano prawie z reguły wszelkie kośeio- 
powstaje z nieszczęsnych popiołów. Autor „Ru- iy, profanowano je; rabowano i rozkradauo ru
in P ok i i'' przcJ Jdbiorąe opisanie szkód wojen- chome dzieła sztuki * kościolói . muzeów, dwo- 
nych w dziedzinie zabytków sztuki nie zamknął rów. Kto' nie widział własnemi oczyma tych 
rię bowiem w  jakimś suchym schemacie, lecz zniszczeń świeżych jeszoae, zanim je czas i 
daje na ich podstawie przejrzysty zarys dzie- ludzka praca trochę zabliźniły, z trudnością 
jów uaszej sztuki, dzieląc zniszczone zabytki tylko wyobrazić sobie uoże wrażenie, jakie 
według epok ich powstania; zaś dla uzupełnić- wtedy wywierały. Autor oddaje wiernie ten ra 
nią i porównania wtrąca często wzmianki o tych strój grozy, który znaliśmy dotąd chyba tylko 
pomnikach, które szczęściem ominął niszczący z artystycznych krystalizacji okropośei wojny 

raz niedokładne, Rypa*iały rychło z pamięci ( taran wojny. Dzieło p. Szydlowbkiego ogranicza G'alIota i Goyi. —  Opisy zniszczeń dodają do 
przy nawało wrażeń wojennych. Gdy huragan 
bitew przeszedł ku wschodnim rubieżom na- 
szyeh ziem, a poza frontem rozpoczęła się dzia
łalność około odbudowy kraju, ogół przestał 
się zbytnio kłopotać sprawą tak n? pozór dro 
buą, jak zniszczenie pomników iiaszej kultury.

się wprawdzie tylko do zabytków Małojioteki ogólnego obrazu barw jeszcze bardziej ponu- 
i Rusi Czerwonej, t. j. terenu pracy konserwa- rych; z przedstawionych faktów wyziera to 
torskiej autora, ale jak słusznie on sam podlcre- bezmyślność barbarzyńcy, to znów umiejętnie 
śla, *ą to części P.olski najbogatsze w zabytki, 'niszcząca złośliwość lnb śjprytua chęć zysku 
a może najgorzej zniazczoue. „człowieka zachodu".

W e wstępie pełnym ciepła i rozmachu, po-! Opis szkód rozpoczyna się od zabytków epo- 
Ale bo też podkreślić trzeba, że i za lepszych rusza autor znaczenie zabytków dla przyszło- ki romańskiej i prreiściowej. Najcu żazą rAratą 

czasów ogół nasz zbyt mało poświęca! uwagi śri naszej kultury, dla koniecznego w rza.de jest wśród nich zniszczenie romańskiego ko- 
zabytkom i ich znaczeniu dla całokształtu ży-j budowania, zmartwychwstając*" Ojczyzny „4*i-1 seioła w Św. Stanisławie pod Haliczem, najda- 
cia narodowego, nie pamiętając o ich wartości mnego poczucia tężyzny wła:»iych sił tw 'r- lej chyba w tej części Europy na wschód wysu- 
dl* rozwoju naszej kultury i nie bacząc, że za- czych’1. „W  zabytkach tym  —  mówi —  za wara niętego zabytlcu sztuki zachodniej w  wieku

ta jert prawda o duszy ptłskifj, — tkwią w XIII. —  Przepiękne romańskie kościoły wla- 
nich zarazem dla jej odrodzenia nsjist dniej^ze j ściwej Małopolski, wznoszone głównie przez za- 
żródł i i po<istawy, poznać je więc i ukochać kon Gyrtersów, wyszły, acz uszkodzone, obron
nym trzeba teraz przynajmniej, skv>ic nie umie- ! ną ręką z zawieruchy wojennej, 
liśmy dostrzegać ,.w ślapocie niewoli całej p i ł - ! Epoka rozwiniętego już X IV  w. gotyku ma 
ni królewskiego majestatu owej staroj t lskiej wśród najbardziej zniszczonych zabytków przed

bytki —  zwłaszcza budownictwa —  rozsłrzy- 
gają o zewnętrznym charakterze kraju, są nie
jako pieczęciami, wyciśniętymi przez przeszłość 
na dowód, że kraj należy do danego narodu. —  
Do pracy jednostek i zrzesz ra naukowych o- 
kolo bliższego poznania lub kcnserwacyi zaby
tków odnosił się ogół obojętnie, a może i z pe- kultury” .
a Bern lekceważeniem samych zabytków. Sło
wem, dziś jak przed pół wiekimn „swego nie 
znacie” .

Dobrze więc, że społeczeństwo polskie otrzy
muje w dziele p. Szydłowskiego obraz rzccz.y, 
których dotąd poznać nie starało się dość usił-

(stawicieła nk stety jednego z najcenniejszych:
W  nieświadimióśc* nraczoplalt*tiiy go r.nni. kazimierzowską kolegiatę w WFłicy. Byt to 

a iLd*« Łyli wrogów *• od Szwedów 5 f<nk**-czegd drty, w iiiedoar t eica* koć*4ół dwunawowy 
począwszy aż do trzecb załwców w obecnej z trzema ustawionymi środkiem filarami, z Łtó- 
wojide. W  oarótej ch zarysacł, opisuje autor bar- rych jak gałęzie palmy wyrastały żebra skle- 
barzyustwo tych ostatnich; uświęcone między- j lenne. Artyłórya zustryacka ubrała sobie wi- 
tarodowe układy o złagodzeniu sposobów wo- śbeka kolegiatę wido czają z* cel do < .m ari

tv- strzdaniu. Pod ciosami pocii ków wszelkich 
kalibrów runęły przepyszne palmy krmi ranę, 
a wraz z niemi sklepienie, i bogato rzeźbione 
zworniki żeber. Jeden z najwspanialszych i » -  
sr.ycb zabytków, świadek potężnego rozwoju 
państwa polskiego i dowodów wysokiej naszej 
kuliuiy w tej epoce przestał niemal istnieć: 
pozostały zeń tylko v»w pęt ranę mary.

Tak samo * każdej dalszej epoki rozwoju sztu
ki znajdujemy wśród wojennych ruin bezcenne 
zabytki: zamki, pałare, kościoły, zniszczone, w 
barbarzyński sposób. A  ooza tern długie szere
gi mniej wybitnych może, ale tych właśnie po
mników przeszłości, które całemu krajowi na
dawały swoiste piętno, stanowił* dowód nie- 
zmordowani-j, wiecznie się odradzającej, tysiąc
letniej pracy kult” rai aej, podstawę i bodziec 
do dalszego jej snucia. Dziś pozostały z niektó
rych tylko szkielety, inne znikły bezpor rotnte. 
Wśród ostatnich niejeden szacowny zabytek 
naszego budownictwa drzewnego i nieprzellezo- 
nw ruchome dzieła sztuki, rozgrabione przez 
wielojęzycznych najeźdźców. —  Dzwony, które 
nieraz przez sześć wtoków głosiły pokój ludziom 
dobrej wołi, poszły do arsraałóur: kielichy i
moi i* anr.łft, kradzione dla wartości metalu, 
zaspokoRy tylko żądzę v rhojra unia się. Wre
szcie całe szeregi dzieł sztuki, z naszej wyro
słe pracy, lub naszem staraniem zgromadzone, 
poszły ąa pośrednictwem handlarzy zdobić mie
szkania lub muzea obcych, gdzie odszukać je 
będzie już chyba niepodobieństwem.

Prar toczyliśmy tu tylko pan; przykładów 
strat, jakie Polaka w dziedrlnfo zabytków po- 
nic .H. Książka p. %ydłow ki*:go wylicza ick 
długie szeregi. Jako opis tiukodzeń zabytków

bodzie ta książka zawsze nieocenioną pomocą 
dla wszystkich, którzy pracować T >ędą nauko- 

Z wo nad b*stniyą naszej sztuki: dziś jh ic de- 
!(brze vjęta próin topografii zabytków i nrtóe- 
ryał do iBwentarj zatyi; przejrzysta mapka, od
powiedni podział treści I skorowidz podnoszą 
jej wartość do tych celów. A kiedyt w  pray- 
Bziuści, gdy życie zatrze Mady zapasów świa- 
towycb, będzie badaczowi niepamiętającenra 
tej wojny wskazywała, czy i  o ile zmienił się 

.kształt badanego zabytku; lub ta i powie, że 
istniał jeszcze inny, podobny, lecz dziś starty 

j * powierzchni ziemi czy zmieniony nie do po- 
mania. Książką tastauie się niejako dokumen
tom idstoryemzym. Żałować kzeba, że uie mo- 
gła się znaleść w  rękach twórców traktatu po
kojowego, uprzystępnił m  dla nich objaśnienia
mi w  języku francuskim lub angielskim; była
by przemówiła silniej może od cyfrowych zes-ar 
wień szkód, dając obra* zniszczenia Eolski.

Naszem zdaniem ma ona jednak inną jeszcze 
a nieocenioną wartość dla szerszych kół społe
czeństwa. Wspomnieliśmy już wyżej o planie 
dzieła: daje ono zalecający się dobrą formą li
teracką obraz naszego bogactwa kulturalnego,

I przekazanego przez dawne wieki, a  ujmuj”  go
*w przejrzyste ramy epok stylowych- Jestto na
der szczęśliwo rozwiązanie trudnego i niewdzię
cznego 7*d*\nia, które autorowi r asuw ało wyli- , 
czenie tyk. uszkodzonych dzieł sztuki. Zamiast 
suchego i nużącego ^ Łhł znajdujemy w jego 
la iąfcoe żywy i  barwny opis, który w pułączmu 
z firmami iiikstracyaiń daje doskonale wyo
brażenie o omawianych zafcy kach. Szczegóło
we opisy powiązane są umiejętnie ustępami wyw
jUniająryuu miejsce danegn zabytku w drlo*
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rcrs.k.a, I r a n  c . a ska  I r.u.m.u.ń,s.k,a. 1 równo regularno wojska rotlury. jak i »Klz:a- 
csuoźcitłai o pertrakiacyach Pcttnry z w - ły powstańczo. ,

Oświadczenia te delegatów należy przyjmo
wać z wielką, rozet w o > gdyż wiarygodni świad
kowie mówią o ezcuiś zupałnifi-innean. >3iły ro
syjskie, walczące na- froncie ukraińskim, nie 
mogą być większe, niż 20.000 żołnierzy. Cieka- 
wom byłoby, jak armia ukraińska, licząca 
250.000 żołnierzy, nie zdołała dotychczas znieść 
w zupełności wojsk bolszewickich, odzyskać

fieieyaci tiuramsey sa- 
zsprzeczaj*, jakoby Pc- 
wojścia w federację z 
zdac.ydowasiy jest wal- 

l.-47.<-w-ifc>.:ai. a wsr.elkim dążeniom do
i wcielenia Ukrainy do R-osri przeciwstawić się 
|wszelką si‘ą. Ma niezłomną wolę walczyć za- 
1 równo

M  i M l  l  I M i t t ł  KRHNfe
zawiadamiają, że ślub ich odbył się dnia 14-g©

i sierpnia b. r. w kościele parafialnym w Krośnie.

. iMrzyuała dużo. ale nńe -otrzymała jeszese do- 
*v£. fotek* —  mówił —  miała święte prawo 
do szerokiego wyjścia na morze i z bólem my, 
Francuzi, stwierdzić masimy, że otrzymała tyl
ko kawałek skąpo wymierzonego wybrzeża. A le , 
o s t a t w i e  i ł o *  t> j e a z c z e  ® * e w j p o -  
w  i e  d z a a  j e .  I j ^ u t o s t ą ^  ®oj kwłtełt na t z c c e  

aaszTch bratnich manodów, wypowiadam jeanc-, 
cześtóe mocną Ttadkteję, że Polska rozrośnie się 
I  rozpromienieje, że osiągnie te wszystkie zdo
bycze, do których ma. prawo i których jej ży
czą wszystkie serca francuskie!" —  Rozległy 
*ię brawa, i w obliczu oklaskującej sali, wznt- 
wony p. «o m * «  Dmowski ujął gen. Archinarda 
w objęcia i uraibwrał go serdecznie.

Zawiadomiemu i komunikaty. 

s p r z e d a ® c u k r u  b ia ł e g o . Od piątku dnia
f f  b ra. będą wydaw ały sklepy rejonowe cukier 
fciatT uzćskanT ze źródeł prywateyek, po 25 dkg. 
na osobę za ściągnięciem kuponu górnego Nr 11 
łee-ityinaĆTi zbiorowej w cenie po 9 K  «0  h za 
1 ko- C z ł o n k o w i e  konsnmów bezpośrednio aprtwi- 
zowanych, otrzymają powyższą racyę cukru w
Swreh’ konsumacb.

^klepr rejonowe oraz konc.umy bezpośrednio 
aprowizówane wiaay zgłosić się po a*j gnaty cu
krowe w miej. Biurze aprozazacyjnem w dniach 
19 *0 i **1 b. Zakładom zbiorowego pożycia 
■ gospodarstwom domowym liczącym ponad 25 o- 
Wib będzie w ydaw aj mtkier biały na karty po
boru wystawiane przez Biuro centralne Magistratu

^W Y P ŁA T Y  RENT KOŁEJCrWYCH fzakładu u- 
bezpieczeń od wypadków) u  mrożeń b. r. usku
teczniać będą kser stacyjne, do których mają 
zgłaszać ren c iśc i z odcinkiem przekazu pocztowej
kasy o s z c z ę d n o ś c i  wykazittąeym wysnkofc poboru
; orzeczeniein zak ładu  ubezpieczeń od wypadków.

padło kilka zuia P s i  S t r ó ż ó w  c u  odparto, 
pateoł niemiecki. Na dworzec w Z a t u m i e '  
słaby ogkai min. Pozatem sic nowego. Front , 
południowy bez zmiany. ■

z bol.ss-ewikr.mi, jak i z Rosyą rw ikęyj-jw  2 

ną. V.' razie, gdyby D e n i k i n  usiłował adto- ] K ijowa i całej Ukrainy, 
bywać Kijów, wystąpią przeciwko aieuiu za-1 *

Fatalrty strajk.
Cieszy a. (Telefonem). Na strajkujących ro-

pegrzeb s łu żą ce j A * •  Anny, składa rodzina Liga-1 p 0 godzinnej walce wyparto Niemców. Podo- 
łaewBkich z Jordanowa kwotę 100 koron na sio- Ba wschód od Piotrowic Niemcy strze

lali 9 sierpnia na Lubicz.
Prowokaeye te i napady przedstawiają nastę
pnie Niemcy w prasie zagranicznej, jako pro- 
wokacye i napady Polaków. Po zawarciu poko
ju wersalskiego pofecy dowódcy poszczególni, 
np. wyżej wymienionych odcinków, uważali za 
wskazane wejść w porozumienie z dowódcami 
niemieckimi i ułożyć się, by zaniechano wzaje
mnego ostrzeliwania się, jako bezcelowego, a 
co

jfiieracy nie eiioą należeć de Węgier.
| Praga. P. A. T . Czeskie Bruro pras. donosi monieckiej Austryi, względnie do Styryi. Tete-
z Wiodiua: „Momtags .laurual" donosi 7, H i r- 1 ;gmny wyrażają prośbę, aby rząd memieckc-

botników Górnego Śląska, walczących w tej t e n t c 1 d. żc dziś rum w  r iw je c H d  częćciach austryudd objął pieczę nad utrzymaniem ła
ch wnli z bronią w ręku o sprawę polską, wy- j za chodu jeb W^fier, g io ś ck w jc b  ze Styryą, du i porządku w tych okolicach, 
warła niesłychanie deprymujące wrażenie w ki- ,j dokonał sią przewrót p tlk yoa j', saianonicie Z  granicy styryjskiej donoszą, że nu wszyst- 
domość o rówooczesuym strajku w Zajłę5»t« ; ohssary te prokSaiJwwaly swoje przybęczenie się ;y,ch wzgórzach nadgranicznych rozpalono 
Dąbrowsklem. ; do Auetrji. ognie na znak radości. Z powodu wydarzeń w

Pwwezerłinem jest tu przekonanie, że ten i Prsią-a. P. A. T. Czeskie Biuro pras. donosi tach-aduich Węgrzech i z powodu noty rządu 
najświeższy strajk w Zagłębiu -Dąbrowsldom ; z Wiodria: „Mittags Ztg.1’ podaje szczegóły z węgierskiego zebrała się dziś po południu 
wywołany został prees menerów bolszewickich, i przewrotów w zacuodnich W arzech. -Według) główna konrisya zgromadzenia ntirodowego w
których popiera finansowo rząd niemiecki, j ty ch rełacyi we wszystkich większych mejse®-\ Wi-cdnłu.
Rządowi niemieckiema bowiem chodzi o to, ; .t cćciacli zachodnich Węgier pa-zyszlo do wiel-j
aby skompromitować Polskę wobec enteute‘y . ;kich saanifestacyi na rewa przyłączenia « ę  do j . . .  , < •
wykazać rozbieżność celów, do jakich dążą J Ans Iryd. Wszędzie wśród entłizyaemu uchwało- j W C ^ t * Z y  J j r O l f c S m J Ą .
sfery robotnicze polslde w Rzeczypospolitej j no rezolut-ye oświadczając?, że ludność tych ob-|
i poza jej granicami, a przede wszy stkleni za- i szarów od dzisiaj uważa sic za przynależną do j ^  iedeń. P. A. T  Wiedeńslde Biuro koresp. 
szachować -rudi strażow y na Górnym Śląsku 1 Styryi, że występuje ze zwiąsku ziem madziar-1 <ł«BOsi na podstawie węg. Biura koresp.: Wę- 
przez podsunięcie mu cecb strajku o chara kto- J.kieh i przesyła rządowi aaisie-yackieruu brater , gierski nnmster spraw z ag r a:. i cz 11 y eh Marcin
rze bolszewickim. skie posdrowieaie, prosząc o natychmiastowe L  o v  a s z y  wystosował za pośrednictwem wę-

objęcie tam rządów. Na wszystkich budynkach gierskiego reprezentanta w Wiedniu do nie
publicznych wywieszano flagę stolicy. \ lnieeko-auetryackiego rządu notę, w której

Praga.* P. A. T. Czeskie Biuro uras. donosi, rząd węgierski oświadcza, że dowiedział się z 
z Paryża: Fakt udzielenia bolszewikom węgier- j ubolewaniem i zdziwieniem o nocie rządu nie- 
skim gościny w Austrjd wywołaj w kołach en-: miec-ko-austryackiego, wystosowanej do preze- 

haidzo przykre wrażenie. Zarzucają, 4e ! * »  k«nferencyi pokojowej p. C l e m e n s e a u  
długo na Węgrzech rządzili bolszewicy, rząd * prośbą o upoważnienie do obsadzenia zacho-

komitatów przez niemiecko- 
ariueryę „Volkswehr“  i słui- 

bezpicczcństwa. Rząd węgierski protestuje 
j$ię tych ziem, lecz także prze do obsadzenia przeciwko użyciu w nocie niemiecko-austryar 
! ich wojskiem. i ckiej wyrażenia, jakoby wojska węgierskie,

Prowokaeye niemieckie.
Warszawa. P. A . T. W  ostatnich dniach 

oddziały niemieckie Grettzsciuitzu ponowiły na 
śląskim odcinku napady na ludność i pogra- *ent>T 
ciezase posterunki polskie. I  tak, na odcinku j â ’ 
inowrocławskim i wieluńskim Niemcy wszczęli I aus{T?'ac^  odrzucaj wszelką myśl przyłączenia dnio-węf4erskich 

ałunów i karabb i C7j“ ^  Węgier do Austryi. Obecnie po obaleniu 1 austryacką żandagwałtowny ogień minowy, karabinów 1 ^ i . u r in  ,. _  . - - . , .  . Ł v
nów maszynowych. Dnia 14 stopnia oddział! Beh kl,Vi™  * » t r y a t * i  nteUdko domaga >

ZAMIAST WYGÓROWANEJ NALEŻYTUśCI za śląskiego Grenzsckutzu napadł aa Piotrowice,
_ _ * Ją .M A  Tl TWT Q lf  4 *1 m Q V *Ad  r l » i m  I 1 a.*i _  1 I -1 .  u  J  m t  -r-mąi n l  a  a  r ,\ n  ł i  ś  n  \ T  ■ . .  tv i  rt A  - ■ . I )  n  r ł  rv

*oty po legioiństacli.

Bolszewicy csfają sis m całej im
Warszawa. P« A . T. Komunikat sztabu gene- 

w1b6?o “wojfiik- 2  dnia IB b. a>
Front litewako białoruski: N iep rzy ję to  wię- 

tezym i ł t o t o  °pór w  rejonie Zarzecza,
lecz po z a d ę te j  walce został odrzucony prua. 
nasze oddziały w  lóeranku na ww*ód,
przeprowadził przegrupowanie ł stara się bro
nić wzdłuż linii kolejowej Bobrujsk Staryja 
EHro&i. W  walkach tych osiągnęliśmy stacyę 
* * “ *  to in ,  wsie Solem, Nowosiótki i  stacyę 
Talka.l*hd*dy ns*ze w dadwyni ci«gu poen 
nrają aię u p iił  l H- (<M b t o *  *3jp w m  
drinlalność pałne* l lU łjW d w  w yw ia d o w c y * .

Front wołyński: Na wschód od Sani nasze 
oddziały wywiadowcze doszły do Iśui K uni er - 
woje, Zicłiswse, Btotoa Lwa, Masie wice, Ro
kitno.

Front galicyjski: Kawalcryą nasza, oczysz
czając przedpota> toobyła łła> broniony przez 
kokzewików Za*ł*w - Rozbity nieprzyjaciół co
fnął ^  pcsąieewwe w ktowrku wschodnim. Ka- 
walei-ya nasza w  pośagu za aha zajęła bez bo
ju Pryuntcie, Raóoszówkę i in a  -wsie aa weebód

w n ■ «   J  rWa n u r fly.  n r  ^ .

I Ze względu da to stanowisko Czesi i .tugoslo- 
jwianie wnieśli już do konfereucyi pokojowej 
protest i zażądali utworzenia ,.korytarfca”  mię
dzy C/.oc.liatni a Jugosławią.

Wiedeń. P. A. T. „Wiener Allg. Ztg.“ i inne 
dzienniki wiedeńskie donoszą, że cały szereg 
gmin komitatu waszwarehiego (Eiseaburg) oj>- 
wteśdł odpadnięcie od Węgier, przyłączenie wę 
do niemieckiej Atrstryi. Pismo to donosi, żo 
231 gmin wysłało do rządów w Budapeszcie 

ważniejsza^ ̂ TmierMnego^pizeciw^pwtano^ 1 w Wiedniu « «  do em yi ko^icyjaej telegra, 
wieniom konferencyt pokojowej. Niemcy p o z o r - ł^  * » * * * » - • « » « ■  ® m  do
nie przystali na to, ale tylko w tym celu, aby 
uśpić czujność naszych straży i przy pierwszej 
sposobności znów zacząć napady i rabunki.
Obecnie daje się zuów zauważyć wzmożona 
daiałalBoćć Ornizachutzu, tteiś zwanego już

których azowiaizm i gwałtowność jest znaną, 
chciały zgotować zgubę niemieckiej ludności 
zacfcodnio-węgierskich komitatów i zastosować 
wobec tej ludności terror. W  kroku rządu nie- 
miecko-austryacfciego widzi rząd węgierski 
po-,-raźne niebezepieczcństwo, któreby zagrozi
ło przyjaznym sąsiedzkim stosunkom z niemie
cką Austryą. Rząd węgierski podda się jedy
nie i  wyłącntie tylko uchwale wersalskiej koo- 
f-ereucyi pokojowej. Natomiast wszelka decy- 
zya obsadzenia »3ą zachodnio-węgierekich ko
mitatów pociągnęłaby za sobą zbrojny opór.

Jeszsze jeden rząd rosyjski
Praga. P. A. T . Czwckie B. prasowe donoś

p i  Łw.łJ łm *  -

PODRn.>Ż INSP. P. GAŁECKIEGO.
Lwów. P . A. T . Generalny delegat, p. G a 

ł e c k i  wyjechał wczoraj w podróż inapekeyj- e z 0 w'  «bteatrem wojar^ Są  w o r o 
ną po Galicji.

W IEC POLSKI N A  HUCULSZCZYŻNIE

będzie radę minjfiłoryalną, na której uchwali 
oddać całą władzę Friedrichowi.

Praga. P. A. T . Czeskie Biuro prae. donoai 
z Hagi: W  Rewln utworzył się pflinocno-zacho- z Pwtrakiucye w  oocyalnemi do-
dni rząd rosyjski. Głową tego rządu jeat geue- ratami nie doprowadziły do rezultatu. Na 
rai J u d e n i c z ,  prazydestem aunistrów L  j en- 2jadzie  soc. damakratów, który ma aiebawem

w, mini- na6t^l»ćj będzie nchwaloae wykluczenie wszy
ją trem spraw wewnętrznych A l e k s a a d r o u , ! 8* ^  '-złonków partyi, ktetrzy eię skom- 
|m:nistrcin żywnofriowym M a k t i n o w .  Do u-; Promitowałi za rządów bolszewickich, 
i łronstytuowania *:ę tego Teąda przyczynił się ;

Lwów. P. A. T. W  S k o 1 e ni odbył się przed 
kilku dniami wiec w sprawie przynależności 
kresów wschodnich do Polski. Wiec wypadł im-

agielski wojskowy pełnoraocnik Marsh 

PRZYTŁTłĆCENiE CARATU?
0 M !  g l i f T  9 PM§ m l

JBWjr • X -  r r  W i l s o n  »  s
- ^  j skwy, ze wojzka rosyjskie aa Syberyi ottnrowa- cą oemokralów w senacie Hitchcockiem ganił

aby na pamiątkę

t Aiedtiń. P. A. T . Wied. B. korosp. donosi 
Praga. P. A- T. Cs«iikie Biuro pras. don t o  z Saiat Gersnaiu: ,.Matin“ donosi z Nowego

te spofJÓj.
zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk.

Watki z Niemcami.
a J l  “ f ' 1’ * * “ “  * * * ? * * .  t e ” * * * * *  * t n r

czebńłra państwa, Paderewskiego i generała ^  1;orona ma P™ yl^*ają stę do programu repubhkańskiego

Ważne dla P. T. Nauczycielstwa l
W druku jest PRZEWODNIK METODYCZNY 

DLA I. ROKU NAUKI SZKOLNEJ, ułotony we
dług zasad nowoczesnej pedagogiki, z uwzględnie
niem Szkoły pracy i nowej metody ćśwkgkowęj,
w nauce czytania, przez Władysława Kłosińskiego,,' 
nauczyciela w Krakowie.

Treść dzieła: Wskazówki metodyczne i plany 
sarukowe, elaboraty lekcyi, powiastki, pieśni, wzo
ry do rysowania, modelowania i  t  i

Nałeżytość za egzemplarz wraz z kosztami prze
syłki (22 arkuszy draka) 25 K, można nadsyłać 
do Zarząd* „Ogniska nauczycielskiego" na ręca 
skarbnika p. K. Balickiego (Kraków Rynek głó
wny 1. 29). W  handlu księgarskim cena 80 K.

Abonenci, którzy nadeSą należytość za dzieło 
w b. m„ otrzymają w pierwszych dniach września 
I-szą część ogólną i przygotowanie, a II-gą część 
z końcem września. Z powodu trudności wydawni
ctwa, ilość egzemplarzy ©graniczona.

Elementarz i Książka rachunkową tegoż autora 
-wyjdzie z drakn we wrześnio. — Zamówienia mo
żna uskuteczniać równocześnie.

P o w r ó c i ł e m
i p r z y g o t o w u j e  na kursach i  lek c ja c h  
in dyw id u a ln ych , w y p O J y J S M I  k om 
p le ty  i części m aterya łów . S y s te m  p £ - 
s e w n y  d la  p ro w in c y i i  za jętych  biurowo.

D r. tte itry k  O stro w sk i
.C 0 B E F ™ S R ™ “ T i ^ „ S 5 B H "tratew, Sbjćsscka 5, partsr 

Zgłoszenia od godziny S—4 po południu. 1257

i i

99 A E S C U L A P I A
(WSsftc. S fbn ls^N  3aran I Sfw)

P R Z E N I E S I O N A
a u l. ? io fy e ń s k l« ]  L  O d a  lo k a l*

UL. SŁAWKOWSKA 6 .
3W#

iiiifiLW \ i m m  m SIS! iffliffjffi
Drobner — Kraków. 32 *

WYŻSZE KURSU 
PEDAGOGICZNE ŹEKSKIE

Katoiietiegs ZwiązJm Pałek
W arsza w a , K rak ow d d a  Pizactaałaście 6 3 .

Wymagane na. kurs I. świadectwo 
7-miu klas szkoły średniej. Czynny 
wydział humanistyczny. Kurs2-letni. 
Przygotowanie do zawodu nauczy
cielskiego, obowiązków kobiety w  ro
dzinie oraz na arenie społecznej i do 
studyów uniwersyteckich. Dla przy
jezdnych internat. Zapisy do dnia 

2 1 -go sierpnia b . r.

j Iwaszkiewicza,

P itin A - ? . A . T . Komunikat Wojskowy z dnia ' URUCHOMIENIE CUKROWNI.
1T b. m-: F r o n t  p ó ł n o c n y ;  W i ć ł o - |  Lwów. P. A. T. „Kuryer lwowski” donosi, 
r i e ś  padło kiłka min. Zresztą p r ó «  -*ysMonyiże cukrowaia w Chodorowie ma być urucliomio-

—  — przyszłym roku,

t 'jć  ofiarowana ks. E  o aa a w s k i e tn u, po- w sprawie traktatu pokojowego. Jest najwa- 
chodzsec-Eia z mtodssej licu Sonarowych. żuicjszem zadaniem demokratów z całą stano-

wczością zwalczać wszelkie dodatki do trakta
tu pokojowego. Najdrobniejsza poprawka w tra-

« trzałów 6PoLól- .
F r  o n t  z a c h o d n i : Między Z a t u m e m  

t K o l n ę ®  o g «ń  win. Na K o l u<J j K r z y -  
ż a k ó w k o  k-^ahiaów ;
Pod W ą z 5 t f l w ^ odparto patrol nkimecki.
Front ^ kój\,

Poznań, P  A- T . Kooiamkat wojskowy t  dnia 
IB b. m.: F r o n t  p ó l H o e a j ;  N*  B ą b o l i u

GORKIJ ŻYJE.

Wiederl P. A. T . „TeJegrapłie* Compagnie htatóe p o k o j^ y ,  .powodowałaby dU Stenów
donosi z K o p e n h a g i ,  ze worew rożnym do- y . ,

na w  przyszłym roku, t. j. na kampanię 1920 H‘e?w jóo» tcTrmysta T >iotr F.roper kaca! przy- . * * 'v* rc“  odrębnego
na 1921. W  tej sprawie zarząd cukrowni za-.aresztować. Maksrwa Gorkiego I j,--o żenę w ! odraua t-ra-
prosił okołicznych ziemian na konferencję n a ,  Moskwie, iednakże Maksem Garkij żrje. 5 , 1  Pokojowy wówczm Wilson wyszki sena-
dzieu 20 sierpnia b. r. na godz. 12 w południe.: '  jtorow Lodge i Knota jako pośredników poko-

i NOW Y GABINET JUGO SŁOWIAŃSKI. j jowych do Berlina. Senator Hitehcoe podejmie

Pociąg Lwów-CieSZYf!. «*»««. P. A. T . Czeskie Biuro pras. dcmoei w. tygodniu w senacie walkę prze-
z Belgradu: Nowy gabinet skhda się z t o o n - p o p r a w k o *  do riaktet* pokojowego.

x  d  i l i / i l w A «  ■ i  a e / u l *  I r l t w i ? w j I I j i  r . <

Ignacy SuchoiisUi
ewterj-t,

Trf-zt-tv*rbzv lat 78, zasnął w Panu IG. sierpnia b. r 
Pogrzeb ci&ył się 18. sierpcia 1>. r. Nabożeństw* 
żałobne zostanie odprawione 19 sierpni* o godz. 

8 rano w kościele parafialnym w Podgórza.
Łi»i ii. wh.*u jmmm jm,agftjoftggjrw i 2 maJRC-

K U R S A  G !E ł .D Y  K R A K O W S K IE J
z (lnia 18 stopni 1 1919

ja r h  ro zw o jf l  »  tira ------
całość, któr* «* ją c y e h  pnedańot
badaczy l«to p o w ^  warteód.
OzS, gdy d & p  mmta w  Polsce mieszczą Bię 
jeszcze w dłu£Tim *»wygu ^Ptewalnycb prac wa- 
ukowych, # '^e opraeowanle mimi. cze
kać aa ł<as wanańców, ksiąłka
p. 1 K i  rą ika  zaałony Icry-
jąnej ten przyzb?_ owfcz, rtńera jego rozsypane
dotąd barwy i “  „ .ule ł°  taikfc p e n  kołem 
wtajemniczony0"- Mlejmy nadzawję, to noepro- 
azy pannją0?- ns^ * _ w ®ytsziałe*aych kołach 

wi*d<j naoćć oka iatacb  aaaaej rozwijanej od 
lał M-tek _  * Jroiraljjej i ^  ńa orera „dnmne 
pwcenrto *3 twwrzy.eV ; aądzimy, ie
dia Ik-ray** "T ®  ę*ytela*ńw będzie poćądaoą 
i miłą? umysłową j uczuciową torową; oczeku
jemy, cor^&e Wezwanie do ratowania zagro 
ńe*y«h pomników znajdzie iywy  *444*4#.

Sh w * jeetoee *  wrarie zewnętrznej dzieła. 
U^jatf jszo Btaumld wySawzucza, aad wyra* 
dięikie, sa niewątpEwie -najgorsze dla poważ- 
*5efwej tifceraitey. W  tyck imiunlrzcłt t«m wy- 
toj ocenić trzeb* wytworną stronę wydawniczą 
hsiątki p. Bcydlowaikiego. Bogactwo iłatocacyj, 
pojęfcny druk i układ, dają odpoczynek oczom, 
które przyzwyczajać aóę już zaczynają do upad
ku sztuki wydawniczej, do barbarzyństwa nie
mal w  tej dziedzinie. Drobne, mstmiknione d2ią 
wwiarocza w  intotacyack, w te ik i nie psują na
der dodatniego wrażania całości.

DR STEFAN KONOPNICKI.

l.wów— deu ^n . Pociąg ton odchodzi o godz. ;w iei Ministerstwo spraw zagranicznych" objął' . W ^ d*ń'JT ' A ' T* wl; ^ iapłf ?  Oc®pa«-nieu 
17.5 przez D z i e d z i c e  wprost do C i e s z y - ip  f  u m 0 i c z, sprawy wewnętrzne P r y  w i c e - '  ouost z a sz.y.n.g. .o.n.u. .\razenie A\il- 

spo^* - a a i_ przychodzi o godz. 19.20 do C i e s  z y u a. J w i  c. Socjalni demokraci otrzymali cztery tek i,: swn*  0  ^m tna lnym  wyałamt. K n o a a i  L o d -

Lwów. P. A. T. Dyrekcj a kolei państwowych i/)W demokratycznego Mokn i z socjalistów, 
ogłasza, że obecnie kursuje pociąg na finn Prezydentem ministrów został Ł j*ba DawRto-

Wihson perojjue we środę komisję dła spraw 
•ranicznyeh.

Z  C i e s z y n a  wyjeżdża o godz. 14.21 i przy- generał B^adie/nie naieżący do żadnej partr i , ' * *  do Bpji®a ’ tłaktat nie Mrtał raty-
r  ------------------- ^  Wnjey * fikowany z wiel* stron nie bjane jęto w do-

sMOwneai Knac^amu,* mezej dopatrują sio \r tem

Nowa stolica Rumunii. r z,1f!V !  WDson ustąraby, gdy-
| by traktat nte został podpisany.

Praga. P. A  T. Czeskie Biuro prae. donosi . . .  .
z Bukaresztu: Rumuński prezydent ministrów raiłH j R f  7  MnbfljbtflM
Brattaiui wyjechał do Kronstoidu. Przed * y ja - j  *  'wroCSjfltBInO U -I L latiBJfftłoe,
/dem odbył się bankiet pożegnalny, na którym Wiedeń. P. A. T . Wied. B. koresp. doncuf 
liradtomi oświadczył, że Kronstadt słanie stę iskrowe z Paryża: Stosunki między Stanami 
stolicą wielkiej Rumunii. Zjednoczonymi a Meksykiem są bardziej naprę-

yp o . nir maj) w „  upi u r u  (tooe, toż kiedykolwiek. Kierujące pisma nmz-
/E  SĄDU NAD WILHELMEM. jrykatokic pracpowiodają konflikt i piszą, ie

Praga. P. A. T. Czeskie Biuro pras. donosi Wielka Brytania 4*ła pnejrzwokaie na zmeksyę 
z Bukaresztu: Jak podaje Ag. Dacia z B e 1- w Meksyku praez Stany Zjedaoczoae. 
g r a d u ,  do międzynarodowego tryłumału, ma-j Wiedeń. P. A. T . Wied. B. koresp. donto 
jąeągo sądzić b. cesarza Wilhelma, powołany .  Waszyngtonu: Korespondent „Asociated
został jako członek tego trybunału takie jeden press“ donosi, że aagitM ci reprezestaat w Me- 
reprezentont rządu /ago-sfowiaóskm go .  (A  Po- k*yk« cutooł wezwany przez prezydenta Cairan- 
ł»q r  gdzie?). iae, «*y  opuecit kraj.

Z W UGIER.
Praga. P. A- T. Czeskie Biuro pras. donosi

    . _ ____ z Budapesztu: Nowy gabinet F r i e d r i c h a
stra spraw -zagcanicznych. Zaznaczyli oni ,aia do czynienia z wielkimi trudnościami, gdyż _  _  j

w rozmowie z przedstawicielem „Kuryera War- napotyka aa opór z różnych stron, a to zarń- U O C . D f ,  T ju f lU S Z  n re C Z n O W S K i
nzaoaktcgo", że wiadomości o pogromach tu  « *  w  względów połityecajck. jak i oeohi-1 .  . .  ł ( i
Ukrainie są pozbawione wszelkiej podstawy. Si- j Sty eh. Soe/alni demekraei tooją nadal aa swem j P®wrć«ll 3234 OKMMSita «L  Kruptoeai «.
ły armh ukraińskiej ©Ukrają dcltgaei ukraBŁ '-Jarajm-m atoiurwmku wobec arryks. J ó z e - -----------------------------------------------------------------------
scy na 250.900. Dalej oświadczają, it w K a  fa .
mieiue.u, ebocncj ńedoflue rząd* Pto^my. ' Rząd s zegedyś sk i  przybył w swyra, 

bawią wojskowe lUzyę; a m e r y k a ń s k a ,  petoy* etiudzie 4© Budkweeevn. Jutra wś-j wyiediaJ. PowrÓCt CnCOCO 7. IX .

*  ‘  »  r

jeżdżą do L  w o w a o godz. 7.30.

Pierwsze święto Wyzwolenia.
Warazzwz. (Tetcfonem). W  letnisku pod War

szawą R a d o ś ć  odbyła się-dziz 17 b. m. 
uroczystość Wyzwolenia, -pierwszy obchód Wy
zwolenia na ziemiach polskich. Dokonano po
święcenia krzyża na pamiątkę zjednoczenia 
Polski.

Detepcya Pefiury w Warszawie.
Warszawa. (Teiefonem). Do Warszawy przy

byli delegaci rządu Petlury p. p. F i 1 i p e z u k, 
Pa.wJ.nk i T.uŁu‘b, wyposażeni w pełnomoc
nictwa polityczne, ekonomiczne i wojskowe. 
Celem przybycia m isji ukraińskiej jcto oregu- 
towatoe tonzatoków nriędny Polską a Ukrainą 
1 poroznuimnie co do tnpćlnej akcyi przeciw
ko bołarawAsonz. Delegaci nkraitisej byli aa 
posłuchaniu *  Naczelnika państwa i n wice-

fip łery loktcjjsw
p o t .  k r a j .  JŁ 1 S 9 S  . .  • 
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Ji r 4. K(,U )S  NARO D U" % dni* 20 Sierpnia 1910 roki Nr.

Nąilepgza bibułka ey|areiow&  
w książeczkach i tu tk a c h .

W yrób K ra Jo w y  
Vic -v r » e j  Galicy j s k i e i  f a b s y k i  b ib u ł e k

' do papierosów
Głowny s k ł a d  . ¥f M W l£ ' ™

z  v  w  i e  c  .

aar-s- KURSA PRAWNICZE 1113
” Kraków, Rynek g*. 22. ”

S S  KURSA ZBIOROWE g jrS S Ł S S
K U R S A  Z S I C f O W *  5115

prowadzone przez najwybitniejszy siły. 
Słuchacze otrzymują cały materyał dostosowany do 
ostatnich zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane. — 
Dla prowincyi, wojskowych i urzędników wypróbowany

S71TSM r iS E M N Y .
Eyzamina uaiwersyteckie, adwokackie i sędziowskie

DLA APTEK i DRGuUERYI i
Zamdiyfenia

na wyrdby aptekarza Gęsecklsgo w War
szawie „z kogutkiem" jrdto to:

Migreno Nerwosin Puder „Dzidzi" 
llaft ed świerzby Pastylki belgijskie
przyjmuje i załatwia w  przeciągu 5— 7 dni 

zastępstwa na Galicyę, które posiada

FiHpn W  mm.U f t p  LM ujn i
w  K r a . ; o v  i e ,  S i e n n a  l i .  3005

CEMENT sWtlarcM i_wapno
tanio i szybko dostarcza wagonowo

J u  Stroiński, OatiEW M d l lqska 37. 

K O N K U R S
Zarząd powiatowy Kółek rolniczych w Jaro

sławia ogłasza konkurs na posadę

Lustratora Kćtek rolniczych,
którego Obowiązkiem będzie zwiedzać Kółka 
rolnicze, miewać odczyty i pouczenia na zgro
madzeniach i kontrolować sklepy kółkowe.

Paca zależeć oędJe od umowy i kwalifikacji pe- 
t.nr* — Ubiegający aię o posadę zechcą przedłożyć 
cc 1 :i‘um v>tąr łcłącMniem odpisów świadeuw 
I poświadczeń z dotychczasowych zajęć najdalej do 
7 0 - sierpnia b. r. na ręce sekretarza p. Józeta Dą- 

•ferowskiego do Nielepkowic p. Wiązownica. Petent po 
'wezwania i zawarciu uuiowy wprowadzony zostanie 
aaras w obowiązki służbowa. 3184

Zarząd pow. Kółek roin, w Jarosławiu

Zarząd Browaru w  Okocimie poszukuje 
zdolnego, samodzielnego

ślusarza maszynowego.
'Zgłoszenia a odpisami świadectw i podaniem warun
ków nadsyłać pud adresem tegoż Zarządu. 3163

Uświadczenie.
Wobec tego, żs niektórzy niesumienni 

Testaurator/.y 1 szynkarze podają różne li
che, jasne piwa pod marką piwa lima
nowskiego, oświadczamy, że od dłuższego 
już czasu, bo od dnia 1-go marca b. r. 
piwa jasnego nie wyrabiamy, lecz tylko 
czarne, które znalazło jak najlepsze uzna
nie u P. T. Konsumentów.

Podszywających się pod naszą markę 
będziemy ścigać sądownie.

Pierwszy browar w kraju sysisniu gotowania parą 
8200 Zygmunta Marsa i Brata w Limanowa].

Nadszedł świeży transport

w i n  -
M S Z A L N Y C H

hegeiajskich i tokajskich do fi^my

H. Fritsch Kraków, Msły Rynek.
K«zj sit za jakość i praweziwaść rethriieiw,

5 zp ł»a ln a  4* .  S zp ita lna 40.

SALON SZTUKI
Sprzedaż obrazow najwybitniej
szych artystów - malarzy pol
skich i zagranicznych po najtań-

Równieź sprzedaje się na

S PŁATY  MIESIĘCZNE.
O b e c n ie : 3003

=*= WSPANIAŁA = *

W YSTAW A S IE R P N IO W A .

N o l a r y n s z  w  K ro ś n ic -  p o s ,:u k u je  
k s i d y d a i a  n ot* ry sk iego  i rLdyncttci- 
n ega  k a n c e l i s t y  n a  k o r z y s tn y  c ii  w a 
r u n k a c h .

j e z g o r
prmekfuje

Afisze, ogłosz»~<.n iliustr. do tramwajów, riziapmtćw, nedła 
skżspowe, de'-:oraeyę wswn. i zewn. (porta!) i t. d.

Zgłoszenia: P e w i e i a r a i s  k r a k o w s k a
Krafafcw, €8eł<“ fe5a 3 . 2752

OAOHOiiSĘ i ŁUPEK 8ZTU6Z8Y
do kn?cia dachów

s s e W A P N O ,  c e m e n t  =
oferuje najtaniej 3537

.Dom handlowy „SlfiP" Krau^.L krzy^Ni;

ftząder:T> upoważniane

BIURO i
pareeiscype

tni. Ai tura Bropwicia
z mzeclową siedzibą 

w KraSrawie, :i! Or ozks 2?, 
telefon 8414,

k u p u j e  dobru dla 
parceiacyi oraz par
cele budowlane — 
przeprowadza wszel
kie roboly techni
czne jakoteż eiebo- 

raly dla hipoteki.

P O K Ó J
ła d n ie  u m eb low a n y  (o  ik* m o
żn o śc i z  p ian in em  lub  fo r t e 
p ia n em ), 2  o sob n em  w c jb c ie m  
(p o żą d a n y w sp ó ln y  p rze d p o k ó j; ,  
p r z y  r o d z in ie ,  z  całk* w lfcn t li
tr zyn ia  ni cm , w  o b rę b ie  s ta r e g o  
K ra k o w a , p o tr z eb n y  oG i - - g o  
w rześn ia . Z g ło s z e n ia  2  p od a 
n iem  w a ru n k ó w  p rz y jm u je  Bi u- 
r o  d z ie n n ik ó w  „Jnnifl&Ł w  D ą 
b r o w ie  C ó n ń e z e j .  32M

Ważrte i*1?. P.T. (feesre feo te te li nraz P. I .  pslnikświ I I I F f l i l l F  i  -----      -■■■---- : -. LżaillllŁ !
15 \vagon?>\v c w ż w h  d a c h ó w k i  a s b e .s io w e j o g n i o -

i i  Wi t i c i  Vv vn>laiW nv 10.-10 p L c w s / a i c / c i n c j  j akośc i ,  

o d p o w ia d a ją c e j  s w ą  jn k o ś n ą  h t e r n i l o w i  z  ą w o ż -  

d z ia m i  * s p i n k a m i m i e d z i a n y m i  !n!> c y n k o w a 

n y m i  p o le c a  d o  n a t y c h m i a s t o w e j  d o s t a w y  t y l k o  

w p r o s t  p o t r z e b u ją c y m  z  w y k l u c z e n i e m  p o ś r e 

d n ik ó w ,  t u d z i e ż  c e m en t, w a p n o  b u d o w l a n e ,  c e g łę . 

S o le  p o ia s o w e  o 2 l)/o. k a i nh ,  g ip s  n a w o z o w y ,  s ku*  

t e c z i iy  n a w ó z  n a d a ją c y  s iy  d o  k a ż d e j  g le b y .  —

tałcwagonowe posyłki z szybką dostawą poteca
i* B 8  tw A  3035

I M I  l y w io c ,  H im e k  i.  2 2 *

a m  m-miŚIIL !
Z A W I A D A M I A M  

iż nadszedł transport

al¥¥
o7or# ia «e j

flnai

FR. LE ® cB T
Kraków, Slawkswcka 0.

3170

N auczyciel
ppsrti«.i *'flnv c!u itonu. jrv- 
stokratycznsgo pod Lubi 
nem lio ucznia ki«iy 'i-i; j 
( i  fr,3tiiusii:m) od hoóc i 
sierpni?. — \Van:n‘- i i.sr- 
uzo dobre. — Zgioyrjtr.i s: 
Lublin, skrytka par/f 
wa 102

Sm iSenbą
Szybk o  le ssy  m*ś!Bana

„Maść U 5 Hebdy“
v słoikorli na 1 — 3 -12  osób. 

Nie plbifli bi*i zny ma przyjemny zapach.

U k © n i  i T1*0 E. HEBDA i Ska
Ś W JS irz fe f*  0 le c z y  w Wa.i.awi* Elektoralna 18.

I I o h e f  Ha Galigift.piskaK. Masłowskiego 
PPŁ | | 3 I O f i ” B i@ S 3 S j f  w Krajowi* Mafy Ryńsk. 3013

1
f̂sswBEasstaa

f f  P O D P IS A N Y  K OM ITET Z A ŁO ŻY C IELI SP Ó Ł K I:

„Z IA R N O SJ PO LSKA W Y T W Ć ^ M IA  
CKtkEEA U Z D R Ó W  SA

Spółka 7. ogr. odpow. w  Krakowie 

rozpisuje

SUBSKRYEKYi
na wkładki zakładowe pod następującymi warunkam i:

1. Przedmiot przedsiębiorstwa! zakupno odpowiednich nieruchomości i zało
żenie, oraz prowadzenie postępowego młyna i piekarni, podług obowiązu
jących ustaw.

2. Kapitał zakładowy wynosi &,500.00ti K
3. Najniższa wkładka zakładowa wynosi 2.000 K. Każde 2.000 K daje jesień głos.
4. Przy podpisaniu deklaracyi wpłacić należy 50°/# zdeklarowanej wkładki, 

resztę najpóźniej do dnia podpisania kontraktu Spółki.
5. Dopłaty przymusowe wykluczone są statutowo.
6. Przy ukonstytuowaniu się Spółki przyznane zostaną Spójnikom za czas 

od chwili uskutecznionej wpłaty do dnia ukonstytuowania się 5>pó)Ki 3% 
odsetki od dokonanych wpłat z pierwszeństwem przed dywidendą.
Uwa^J. Wytwórczość dzienna 25.000 Kg. chięba „Zdrowia*, najprzeiniejszej jakości pod wzglę

dem czystości, pożywa iści i strawa ości, z zastosowaniem postępowego systemu infelenia ziarna i wy- 
p*eLn chieba, prsy całkowicie csmoczynnej dzlałdności mechanicznej

Z powodj masowego wyrouii, zasto.uwcnia doskonałych nrcądzeA mechanicznych i fachowego 
kierownictwa, rentowność przedslębioisłfra będ;ie znaczna i pewna, nawet przy stesunkowo bardzo 
nlzkich cenach chleba.

Ponieważ teren fabryczny przy sl. kol. Pudgó'ze-Wisła jest już nabyty, & materyał/ budowlane 
i artądisnia maszynowe, łącżnfc z akordowem wykonaniem odnośnych robót zostają terminowe za 
kontraktowane, oraz dostawa materyałów opałowych I ziarna są upewnione, ura hemissia wytwśrn 
ehleba .^dr-wU" i.* itai. w końcu raki. hieżtesge.

Szczegółowych Im r»*  ./i • prospektów udz;eia kfacela.ya adw. Dra h. Jurezyćsiit-ga, Szczepań
ska 11, I. p. między 9 —l i  I 8 -6, ue należy składać, wzglećlnia podpływ ać deklararya przystąpie
nia. W płaty uskuteczniać należy dc Kasy Oalicyjskisgo Zt .ncŁ.ząc fe n ie  krcdytc.yess, Filia e Kra-rc-wie, 
pi. Haryseki 9.

K O M IT E T  Z A Ł O Ż Y C IE L I :
Dr. W l. Barlmański. aJwoKci 
Dr. E  Hubaczek. adwokat 
L it. T. Jasscsurowski, Dyrektor wodociągów  

m u jik ich
Dr. H. Jurczyiiski, adwokat - D g ' Tou. „Z r- 

glafja Polska*.
St. Konka D y i. Syn i. roln.
Int. St. Małyszczycki
In t. Stan. Milc&łonAski Pom orsk’. Dyr. Sffolk. 

akc. Handlu Ziem iopłodami u> Warszawie.

In t. Jan Mi.'bahkii uh. radca koi.
P ro f Unito. J )r. J. Morozewirz. D y .. Pańtlw.

u.styt. geolog, w Warszawie, 
kazimierz Pogonowski, wiaśt. dóbr.
Ponińsk;, Dyr. ayndykaiu roln.
Dr. K. Prnrr.iński, Dyr. Z:vie::!:;i Z.im ir.n  
Arch. Edward Ska u i As ki
Antoni Te siar. kupie. 305 r>
Antoni WófrU;, )■; zeir.uslotv.kc 
Teodor Wójcicki przemysłowiec.

Magistral krń!. woin. mii.slt Jasła.
L. 8862, lit.

K O N K U R S .
Magistrat m asta Jasła przys tęp u je  do 

Pudowy miejs-.iogo rurocięgu yazowego.
Kierownictwo budowy zamierza oddać 
fachowemu inżynierowi-mechanikowi 
z odpowiednią praktyką i w  tym celu 
rozpisuje konkurs na tę posadę.

Refiektanci wiuni się zgłaszać do końca 
sierpnia b. r. załączając do podań dyplom 
inżynierski i ewentualne świadectwa z od- 
bytej praktyki przy budowie podobnych 
urządzeń. Warunki według umowy.

Jasło, duia 13 sierpnia 1919 r. 
jrtt < Burmistrz Dr. Baranowski m. p.

Miejski Teatr powszechny
niica Rejska 12

przyjmuje natychmiast
s o p r a n i s t k i  i  b a s i s t ó w

z dobrymi głosami i aparycyą sceniczną 
do chóru. Zgłoszenia od 10— 12 przedpoł 

przyjmuje kancelarya teatru. sm

Komitet opieki nad dziećmi Ziemi Kra
kowskiej poszukuje dla swych zakładów 
kilka sił Rauezyciełskitb do irauki w zakresie 
szkoły powszechnej, uzdolnionych de pracy 
wychowawczej.

Zgłoszenia prżyjmnji binro Komitetu w Krakowie, 
prty -iicy K»pucyń*Uej L. 7. 3259

u r a n  l i t *  PRAWDZIWEJ CEYLOK

f f i R M n
i jest dc nabycia datailicznis w eenfu 110 K 
za 1 kg. w  fabrycznym składzie cukrów 

warszawskich 8547

w Krakowie? ul. Sienna 1 2 .
T a m ie  ca k ry  i  h ei batn ik i w a rs za w s k ie .

i i li iy f lia l
„Im perator” Ernemana

dia celów z^cdoti^ch
• nadeszły. - uass

Wyłączny pł-zedslfcw ioici na l ’a : itK li  PolskU-

DO M  H A N D L O W Y

H E N R Y K  P O L IT U R
WARSZAWA 

Zie!na 42. Tolefon 144-C8.

Dom Rolniczo-handlow)

Kskar Marchlewski
Poznań,

(adres telegraficzny: Oskar Marchlewski
Poznań)

o f i a ru j e  z natychmiastową 
dostawą

rychłe ziemniaki
w ładunkach wagonowych. 

Mnisz«h£vb~iiei
Pustelnik K 24 — , Trędowate Iv 35 — , Or
dynat K iJt— , Gehenna If Sn-— , Sewera 
Nafta, 2 tomy, K 32'— wyjdą w krótkim 
czasie — po otrzvmaniu należytości wy
syła KSIĘGARNIA POLSKA w  Krakowie, 

ulica Sławkowska 3. »: :M

3284

i  SPEDYCYJNY
Józefa Czermińskiego

w Podgórzu, przy ul. Nadwiślańskiej 24
Tetefon 3111

wykonuje szybko i uczciwie wszelkie 
w z a k r e s  s p e d y t o r s k i  wchodzące 

przewrózki. ^  ąj

P t‘aw dziw e

W O R K I J U C H T O W E
oferuje najtaniej 

D o m  h a n d lo w y  „ST O P“ K r a k ó w ,
ul. Krzywa Nr. 3. 32pfi

Kilku zdohtycii pomocników? ktikit 
panien ekspedyentek

7. p r a k t y k ą  h a n d lu  g a l a n t e r y jn o - d r o -  

b i a z g o w e g o  u n a jd ą  jw sadę w  handlu  
p o d ' f i r m ą :  P O R Ę B S K I &  ZIiM LER  
_______________w  K r a k o w i e .  3228

Buchalter-bitansista
rutynowany (siła *a aodzicina), z długoiatnią praktyka 
,v przemyśle i hairJiu. z powożnemi 1 chitfbaemi świa- 
dectwmńi poszukuje posady. Łaskawe ogłoszenia pod 
„Huc!isUcr-bi’an8ista* do Adm. „Ute.sii Narodu*. 32.'>3

Torby saJ to łn o
w wielkim wyborze — są uo nabycia na 
y r y s 111 w  i e Ligi Pomocy przemysłowej 

hiaków, ulica Straszewskiego 28. 8263

8w »r#
i i  f i  Łiv:;,!r|h

Ty un ć
'-Ęź& p' 1

apteki A. Gń3.tth . ;. 1 w 
Warszawie. Nie r.łariyiicie 
pieniędzy, jiic j^p.ewhrkai- 
ćie choroby przez dera- 
nia bez\vartościosvy: n cu
chnących maści. We wła
snym intęresm < łs dajcie '/ 
aptekach i składach aotc- 
cznych htaści ori świsrzor 
tylko z „gesŁ-łśiea»“ . gd> ż 
ta działa sz.bko 
nie niszczy i nie nh:ni bic' 
li2ny, im  ni ił;, zap.cch. Na 
Kraitówsprzędni hnrtowna 

i częścib.vv.i w a-tece

Konstant. Wiszniewslik-go
ul. Flaryn^sks. my 7

B ©
siodło d?mski 1, w&zek 

rcsorkowyv wózek 
z hiiaką, upr/ęćc, v.ó- 
zek dziecinny, k;vc>’;t 
na kołach. — Wiado
mość uiica Dluca Śjl
w lakierni. MO.

L ® Ł ;n lk
egzaminowany z ksliuina- 
stoletnią praktyką szulu 
odpowiedniej posady.Łas
kawe zgłoszenie i ?. :r!I:ie 
pomiary gruntów pr: v j ru 
je i wykonuje zsrjzTad f- 
usz BobrorvSic: rząd. nor. 
geometra Wieliczka. £26.:-.

H ft  g g r * i r »  u t b ‘ !

M?ckl*, dcmslii* i dziecinne

KAPELUSZE
p a  j ł i s n n  \ s i / w U o w e  oc Iiv :e?3n \  i  ; o  !ia ^
r»;k i nowszych freonów w krótkim tiA^ic. — O a r  r f

PIO TSS W iiS C a E ca ps lu szn itc ;
w Krsftbaiie, u). fesstcM  k. 13, parter.

Owa dywany
do sprzedani. : 1 ) Uvwan 
p-.rski „SaraboiiS" iŁolor 
l!lUi!110¥,'V i y.ieikuść Ł l '*X  
3'0G ni.. ” ) wyginainy 
.,SniYrna‘‘ j.osny 2 90V2.ik> 
hi. Oglądać możua mię
dzy 12 -  1, ul. Tomasza 20, 
II. p. u właściciela domu. 

8245.

Praktykant
potrzebny do handlu I. 
Kurkiewicza w Krakowie, 
Mały Rynek. S2O0
ttesiiiMtae ese rr ijsa

Polonistę
■cńzukuie gimnazjum żeń
skie w Lori/'. Wynagro
dzenie od hOO-ooj kor. 
»a -godż. tyg. Zgłoszenia, 
F.ódż, Ginin. R. Sobolew

skiej, Dtaga 90. 3-45.

KOBBETA
inieligeriina z bardzo cio- 
hrenn świadectwami zna
jąc* sie aa gospodarstwie 
wiejskiem i doinowein po
siłkuje miejsca gospodyni. 
Zgłoszenia -ioi „Gospo
dyni* przyjmuje Administr. 

„Głosu Na:ode“  3250.

i . Ql iiWjj

i p p re|ą
Ili ił lv płf}

puws.- jclir.io 
znane iirosylj

MI0NFN0- NERY0SIN
Z ,rk2SljTglEB«". 

Apteki, składy r.picez.ie. 
„Migrena-Nervosir, * w o- 
płatkach falsvfikł:,(y; ,
Kraków Sprzedaż hm toręn j  

i częściowa w ai ic-c 
Konstantsc v;:srni :;.-uś;jcs 

ul. Flarysńzka. .ur.n.j

ifl stifrisnfdw
•r. _lepszego ii ..»!!!: znaj
dzie truskliv, ą opieki-, ohf - 
ty wint i wygodii'.- 1 iepi/ 
pokój. — Zgłoszenia pod 
„ Opi eka '  poste-restart*

Ta;s ivr. .'iżuT.

— MATKI
/■■fg wmnv isjinjj-

Łc tyJT . 
' b  rrzy.-yoia 

P totii iiZiiirs 
VF‘-:

usuwa sprzałuść i ?'jrz>.*-. 
wi*>n:«His skćry u śz e i. >;ą -
dać w’ aptekach 1 sż lad,1*1 
aotecznych „i-UńLt T>7'- 
UZt‘-tylko z markę, ‘ ijnt .*. 
Wyrób polski Na N ,.:-ó»v 
spfzedaż hur.uWiiu i erę-
fw w it  w aptsea K.s.:c?S- 
tago Wiszniewskiego ulica 

Fłorysńr.łt.'. :ood

Nieodzownie potrzebne

SPRZĘTY DOMOWE
(M E B L E )

| (hv.c\va miękkiego, wj^konania pierwszej jakośei drzwi  
i okna dla odbudowy wagonami i uelajlieznie, g o s p o 
darcze wozy drabiniaste, l e k k i e  p ł u g i  jedno.skiimwe 
zgraonej konstrukcyi, drut kolczasty, siatki dnickme

dostarcza szybko
M ^ Ł w 4 ta f  U s i r M S f k  Lnriar czasowo W iseH ^. *1. 

« v Ł « f  f% € 3 B  Ł a L U  !•: Mariahilftarstrasse 27.

a3i'

Oszczędne gospodynie «*»«•« ««»»«'«p a s t y  d o  o b u w i a

§ 3^ „ E  S B *  L
Marka o.„ronna

w puszkach zawierajęcych 30 dkg. po 7 K. Wszędzie do nabyć a.

Repr. J ó z e f  L a x  i  S » n  Kraków, Starowiślna 5.

Hakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu”  Sp. z ograniczona od) owleóziaJnoicia. •— Redaktor odjiowi-ąlziaJny W ładysław H o r o  w i o z. - -  Druk ir ia „GJosu Narodu” w Krakowie nou zarządom R. Nerka


